
ORGAN ZWIĄZKU ' MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ _RZPLITEJ POLSKIEJ 
Ir 5 (49.J · Warszawa, 10 laty 1946 r. _ Ceaa 5 zł 

Od Redakcji „TRZEBA ' Z ZYWYMI NAPRZóD /SC ...... 

w Warsżaw-ie 
„Wici" wróciiły do swojej przedwo~,· pełne odbicie i wyraz, bujne życie wsi· swym i prael) dali nam przykład, jak żyć 

jennej siedziby -- do Warszawy. i organizacji naszej, by pismo nasze da- i pracować. 
Po półtorarocznej wędrówce oq Lu-, :wało czytelni~om .o~r~ naszych '?rac Pis'!l~ ws~s!~ie .wa.sze osię!;"tl!ęcia, 

~lina _ do Łodzi _ pismo nasze znowu t :W~l~ z przec1wnosc1am1. naŚ~y~h os1ęg- ":ar~osct, ra.dosc1 1 hole 1 "!a.szą mysi ~o­
Jes-t w Warszawie, skąd od 1928 roku męc l wypr8:co"!anych ~ar!osc1. - mesie do mnych na ~s1 i .po~a . ~s1~ 
do września 1939 wychodziło na wszysf- ł . Dlatego J?ls.zc1~ - p1szc1e o. ~~zyst- a. wtedy, przekona!1'Y ~1ę~ z~ Jestesmy 
kie strony, niosęc wolnę, demokratycz- kun.' ~zym ~YJ.ec1e, '?. ~z.ym· myshc~e, co wielką. ,g.rornadę wiejską_, i w1~lkę SJ?O• 
nę, twórczą myśl chłopską, pelnię_c !?b1c1e, .~o· JUZ uob!hsc1e, co .zam~erz~- lecz~os~1ę .naro.d~wę! ~tora moze ~naJę.~ 

r w doli i niedoli, w cza~ pogody i burz cie zro.b1c, z czy'!'. się boryk,?-cte, p1szc1e sw<?J~ siły 1 m<!zhwosc1, odbudo.wac SWOJ 
wiem~ służbę Polsce i Wsi, wysoko ? swmc? wartosc1ach, . ale ~,o br~kac:h kraJ 1 .stw~:>rzyc ~~ale podst~wy do roz­
dzierżęc sztandar godności, wartości ~złu, kt-0re !t'zeba wyk.01zen1c - p1s~c1e rastania się zyc1a 1 utrwalania naszego 
i niezależności rnJodzieźy wiejskiej J o tych, ktorzy odeszh od nas, a zyc1em narodowego bytu. . . 

• 

w Polsce. 

Imię nasze zros\o się z imieniem Wcu- Od Ad ... lnlstrac1·1 
szawy. Dzieliliśmy_ wszystkie dobre, czy 
zle losy stolicy. To też tylko bieg wy-
darz.eń woJenny~h i warunki .techniczne, T\o prenumeratoro' w· 1· czytelników 
od nas mezalezne - zmusiły nas do ·..+' . 
przeniesienia pisma gdzieindziej. Pismo nasze, jak całe życie polskie i ~- niem. za jaki okres prenumerata zosta-
Życzeniem młodzieży jednak i naszym, łe gospodarstwo narodowe znalazło się po ła uiszczona; 

wyrażanym niejednokrotnie na zjazdach wojnie w ciężkim położeniu. Trzeba było b) przez dokładne po<lawanie adresu (i.-
było wrócić do starej siedziby.,, by tu od nowa nawiązać zerwaną przez wojnę mię, nazwisko. miejscowość, poczta. 
w Warszawie, - w sercu Polski - wśród łączność - od nowa wszystko organizować. gmina, powiat, wojew6dztwo}, oraz 
odbudowujęcych się ruin rozpalić nano- T t . tk · 

0 
asze było roz- • dokładne oznaczenie za jaki, czy na 

wo ognistę wić naszej chłopskiej myśli 0 eh J?OCZ4 owo pism n . .. tyl jaki okres wpłacają; 
i stęd ję słać do Wszystkich, - Stad, 1 rwszec Jiane tza l?omocą organt:aC)I, a • c) przez dokładne podawanie celu wpła-
z tych zgliszcz i ruin, tętnięcych odbudo- 0 w ma ym s ~pnm. przez pocz ę. ty na odcinkach czekowych P.K.O. 
wujęcym się życiem, jako gorę.ce zawo- ; ~esz~ze '! ~ierpmu ub. roku ,było z.ale- np.: „prenumerata „Wici" za 1 egz. 
łanie do wielkiego wysHku w budownic- dwie k1lkuc!z1es1ęc1? .P.renumerato!ow •. ktorzy na rok 1946, lub na 2 książki „W na--
twie Polski. otrzymywa_I! . „\Yiet . za posredmctwem szej świetlicy" i t. p. 

Tu - w sercu Polski - przed dwo- ! poczty, dzts Jest ach tysiące. · Dotychczasowym ~odbiorcom pisma, ktc>-
\ ma miesię.cami uchwaliła zorganizowana! ~dministracja nie b~l~ P.rzyg?towana, ~a rzy nie mają uregulowanej wpłaty przynaj· 

młodzież wiejska swój program - rzu- t taki rozrost, t?'mbarch1eJ. ze rownoczesme mniej za jeden kwartał 1946 roku-wstriy-
ciła swój manifest ideowy. . J wydawaliśmy Jeszcze szereg broszur. mamy wysyłkę pisma. 

Stad też _ z W.arszawy roznQsić be- Powstały zaległości i niedociągnięcia. Dotychczasowi i nowi prenumeratorzy ._, 
ozie ' na wszystkie strony nasze . pismo Trzeba było temu zaradzić. którzy opla.cą. za cały rok .zgóry, otrzymujlł 
dalej rozwijaną i pogłębianę. twórczą z chwilą przeniesienia do Warszawy _ nagrodę ks1ązkowq, do ~a~.?ego opłaconego 

· myśl ·chłopskę. · . nastąpiła clalekoidąca reorganizacja aparatu za rok egzemplarza. „V-(ict · . 
eh b d ł d · _ d administracyjnego i systemu administracji. Prenumeratę przy1mu1ą wszystkie Urzędy 
. c:emy, Y otar ~ :ivszę zie . . o . . · . Pocztowe na konto czekowe: 

kazdeJ gromady młodz?czy chłopskteJ. . Chcemy, by pm~o wy~hodz1ło regularnie P. K. O. Warszawa I Nr 1199 
·Chcemy, by była jakMjbardziej szcze- 1 tak samo regularnie docierało. lub Łódź, Nr 713. 

ra myślę. całej mlodzi~ży wiejskiej. Aby .szybciej ceł o.siągn;ć - prosimy Z uwagi na . gł6d mieszkaniowy, skorzy. 
Chcemy, by była znar.a wszystkim, bo wszystkich pre~umeratorów pisma, aby nam I staliśmy przejściowo z gościnności do cbwi1i 

trzeba, by wszyscy - nietylko na wsi - w tym pomogli uzyskania własnego lokalu. 
wiedzieli jak myśli, czego pragnie, do ~) przez natychmiastowe .reklamacje. je· Adres redakcji i administracji, oraz wy. 
czego dęży młodziet wiejska. żeli pisma dotąd nie otrzymali. oraz ' działu wydawniczego brzmi: Warszawa, 

Chcemy, by w piśmie naszym znalazło doł,aenie odpisu wpłat7, z zaznacze-1 Al. Jerozolimskie 85. 
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Wygranie · pokoju iioską narodów zjednoczonych 
· · (z obrad o N~) ~ - · · 

Pierwuy .~eń obra~ Zp-omadzenia Ogól- 1 s~wa, które otrzymaJy wymaganą. i_lo.ść gło-1 stole obrad ujęło miejsce il delegatów. Z., 
neg~ Orgamza~Jl _Ni:rodow Z.}edno~.on_yc.h wy. I s~w. Były to: B~azyha z 41 glosami i Austra- strony Polski występuje wfoeminister spl'&W: 
~niły przem!'w1ewa pnedstawicieh cztei·- , ha z 31 f?losanu. . .zagranicznych Zygmunt .Modzelewski. 
~ie.st~ narodow. Zrezygnowały z prawa za- Holandia otrzymała w tym głosowaniu 23 j Przewodniczącym Rady wybrany został 
b1e~ania glo8tl. ~ardzo m_ałe J.>aństewka Am;- 1 głosy, Pols~a 1~, Eitipt l6 ,i, ~eksyk' lL . pr~e~st~wiciel Australii, który wygłosił prze. 
ryki środkoweJ 1 PoludnioweJ oraz parę pan- I Przewodniczący zarządził rozstrzygaJące 1f.ow1en1e inauguracyjne. 
atewek azjatyckich. • gł-Osowanie, które 'miało dokonać wyboru Okolicznościowe przemówienia wygłosili r6". 

We wszystkich przemówieniacl_i . zarówno między -Polską i Holandią._ I to glosowanie nie wnież przedstawiciele "innych krajów, a mi~ 
przedstawicieli wielkich mocarstw, jak i mniej da1o zdecydowanego wyniku, gdyż ' każde z dzy nimi rdelega.t pol:ski, minister Modzelew~. 
szych państw brzmiał2 mp.ólna nuta tr~ki ' tych pai1shv otrzymało po 25 glo-sów. - ski. który oświadczył: „Polska jest · krajem, 
o pokój i .bezpieczeństwo naroaów świa.ta. : Wobec wg" pne•odniczący Zgromadzenia, który najdłużej walczył i poniósł największe 
Wszyscy mężowie stanu mniej lub wiQeej &na-! opierając się na ~rtykule 74 regulaminu obrad • ofiary dla spraw sprawiedliwości i pokoju.: 
ni opinii międriynarod-0wej podkreślali w , dokonał losowania, w którego wyniku Polska I Dlatego z największym zainteresowaniem śl&­
swych wypowied:łiach ogro1n problelnó.v, ja- i uzyilkała niestale miejsca w Radzie na prze- dzimy wysiłek Narodów Zjednoczonych, zmie­
li.ie stoją przed aeropagiem mię:hynaroiio· I ciąg dwóch_lat. · .uający do upowssechttienia p!>kc>ju. Na.rócł 
wym, zwanym Organizazją Narodów Zjedno- l! W dniu.17 stycznia odbyło się pierwsze ple- polski przyłącza się do- deklaracji ' Wielkich 
c:zonych. . . , .. 11arn.e posiedzenie Rad)' Bezpieczenstwa. Przy Narod(rw na rzecz zabezpieczenia pokoju". 
Przemawiał również pierwszy ,delegat Pol- ) 

m, -minfater spraw zagranicznych, WincentY I 

Rzymowski. 
RozJ>()czął .swoje--przemówienie od odczyta. 

Ilia uchwały Krajowej Rady Narodowej, w któ­
~j 'naród polski śle pozdrowienia Ogólnemu MOCARSTWA ODDAJĄ DO ICH 

'. ·_ 
siły· zbrojne 

DYSPOZYCJI MOliSKIE I POWIETRZNE BAZY· 
Zgromaqzeniu i żyezy powodzenia w pracy. 
. Zdaniem ministra Rzymowskiego dla utrz)'- , ,,Evening Standard" pisze, że Wielka Bry· I Wszyscy członkowie ONZ, specjalnie zaA 
mapia pokoju konieczne 3est spełnienie trzech tania odda do dyspozycji ,,t1ił policyjnych" 11 krajów Rady Bezpieczeństwa, zostalli w„ 
war:unków: 1)' powinno się ostatecznie zlikwi- ONZ, główne morskie i powietrzne bazy zwane do poczynienia podobnej daniny. Ame­
dować faszyzm i zabezpieczyć peln:i dem1>- j Imperium Brytyjskiego, a to Gibraltar, Maltę, rykańskie bazy mQTskie na Ba•vajach i Guam 
kr-?-cj~; . 2) 11ależy zab_ezpieezyć współpracę, Singapore i Hong Kong. Bazy te nie będą f przewidziane są dla tego celu. ZSRR ma ocl­
wieJkich mocarstw; i 3) stworzyć na skalę i przekazane ONZ, lecz Wielka BTytania upo- dać bazy .n~ Syberii, a Chiny bazy powietrzne 
międzynarodową plan podniesienia poziomu I W8inia ją do korzystania z nich, kiedy tylko w północnych prowincjach. Francja mot.B za· 
cywilizacyjnego wszystkich · narodów ~raz Rada · Bezpieczeństwa zadecyduje- zbrojną , ofiatować ważne bazy śródziemnomorskie 
przyspieszyć postęp krajów bardziej zllco- akeję przeciwko agiesqJ'o'Wi. - 1 Toulon i lotuis.Ka w północnej A!cye_e. 
fanyeh. • -

Minister Rzymowski przestrzegał przed 
odrodzeniem się złych. wpływów interesów 
kartelowych na politykę · nacodów. .Pakt ' - · K · d 
taki nastąpił po poprzedniej wojnie, kiedy ryzys rzq owy we Francji. 
N~ęmcy były wspomagane w ądbudowie cięż- • . 
kiego przemysłu, który finansował ruch nazi- Wybory -parlamentarne we ];i'n.ncji pnyni9- \Francji me WI"ói-yll długiego istnienia no'lf'..,;· 
stowski. Nie tylko pokój jeU niepodzielny, ały poważny sukces komunistom, Tuchowi re- mu rządowi. Coraz częściej dochodziło u · 
l.eez także dobrobyt. Musi istnieć sprawiedli- publikansJm-ludowemu i socjalistom. ostrych star~ między de Gaullem i partią kg.. 
wy podział dóbr i zasobów: ś~iat&. Zniszczone Inne partie poniosły klęsk" Uzyskały zale- munistyc:i:ną. · . · _ 
wojn4 , k;raje pragną współpracy, I!- nie •jal- ..,. t 
mużny. Pomoc, jakiej ..się im dziś udziela, jest dwł.e po kilka lub - kilkanaście mandatów, W dniu -20 stycznia generał de Gaulle opu-
rqdra. polityka budowania fundamęntów _pod a wpływ i<:h w parlamencie i rąd:i:ie ~st :r;n.i- ścił posiedzenie rady ministrów po is minu-
pnyszły dobrobyt. komy. ~ obrad i przesłał 'n~~t~pnie list-rezygna-
Ludzkość musi dokonać wyboru - wywo- iJnż niemal nazajutn po wyborach doszło cyJnY n.a ręce prr:ewodn1cztcego Korutytu.aa• 

diił delegat Polski - między dopu15-iczeniem do poważnego nap:rężenia . między parlią. ko- ty, G~uin. . 
do rozwoju olbrzymich sił destrukcyjnych a. munistyezaą, a generałem de Gaullem, który I SesJa Konstytu~nty, na-której Goum ~CZJ'- . 
budowaniem nowego świata, w którym naro- [ patronaje mchowi republikańsko-lwłowemu. tal li~ rezy~eyJnY gene!ala de Gaulhi a ~ 
dy żyłyby w pok-0ju i dobrobycie. Wszystkie! De Gaulle zanucił JJQrtii komunistycznej I zyramaddema. ~?nsty;uell.s~ego! ~ ~4~ 
nieporozumienia międzynarodowe l5ą llic'zym I wprost, iż nie reprezentuje ona wyłącznie in- I w. a;.~. o rwie t z na ow • nu.a.a l'_ ·~;ra er 
w obliczu wojny. - teresów Francji, generał de Gaul!e oświad- j wy 

1 n.ie rama. yczny. ' · 
W toku swych obrad Zgromadzenie Ogólne : czyl ii nie zgodzi ~ię za iadną cenę tworzyć Partia J.tomumstyczna wysunęła na stanuwi-

dokonało wyboru sześeiu niestałych członk6w 1 rządu w którym komuni.§ci mieliby otrzymać sko premiera ,swego sek;et~rza genera1n.ego1 
n'!-jważniejszego organu Or~nizacji Narodów tekę ~inisterstwa spraw zagranicznyi:h, obro- Thorez'a, . ~tóremu byh Jed_na~ 1JrrA!ClWD1 

· ZJednoczonych, Rady Bezpieczeń~twa. j ny na.rodowej ezy spraw wewn.ętrsnycll. . przedstawicie~e ruchu repubhkansko-Jud~we-
Podkreśli~ wypada, ie pi~ wielldch mo- . . ' · . . , go. Ostateczma uproszony został '{la pr.!-lllera 

arstw: Stany Zjednoczone, Wielka Br)·t.ania, '. Przesilenie„ nlłdowe, obfi~J~ce w drama- nowego rz~u przew-0~nici.ąc_y :Zgro~zcnJ& 
Zw1ąuk Radziecki, Francja i Chiny &Jl st:i.- ąezne mom.nty, zostało .slikwi~c>wane. Zo- Ko~stytu<:yJnego, Gouin~ soc,i:111;ita, ktory u. 
łyr.1.i ci:Jonkami Rady Bei;pieczeństwa z sa- I ~al utwon:ony rząd J?Od. kierunkiem ~e ~aul- pos1edzemu Zgromadz'ema '!I dum .23 ~ty~nla 
mego pl'awa na ll'ldrtawie Statutu Organizacji ' lea. w którym .komu1:11ś~i, ru~ reJ)Ubhkansko- otrzymał 497 głosów. Popierają go komu.ni„ 
Narodów Zjednoczonych. i l~cłowy i ~a:t1a ~ocJahsty.czna otrzymalr po lei, ruch republikańska-ludowy i ąocjaliści. 
Spośród sześciu niestałych c2lnnk6w Rady j pi~ tek mmiatenalnych, a pozostałe teki ob- Powołanie szefa !'Vłdu nie- rozwitzuje jeaa-

ł · t b' d I t ' dr · Jęh przedstawiciele P?z.ostałych drobnych cze przesilenia rz"dowego. Przypuszczać na· 
po owa Je& wy ierana na wa a a. a u.ga i ugrupowań lub bezparlyJnL - · "' · · · , · 
po:owa na okres jednego roi..u. · 1 . · lezy, że ~oum będzie miał dlm> tru~nos'? Il 

Po przeprowadzeniu wyboro-r Oka1:ało -aię,' S~rawy zagraniczne przypadły ruchowi t;e· 1 obsadaemem poszczególnycli tek ministeriat.. 
te niestałymi członkami Rady &oatały na;.tę- · publikańsko-ludoweml!, wewnętrzae - ~OCJ&· nych. · , . • 
pujące państwa: Polska, Brazylia, Australia, I Ustom, a resort ob~ony nar~~~wej obJą.l. d~ Generał de Gaulle w liśeie swoim do pne­
Bolandia, Egipt i Meksyk._ : Ga1_llle. W ten sposob .komums!=1 p~zbawi~m I w9d!'icząceg? Z~madzenia Konstytucyjnego 
Następnie przystąpiono do wy'boru trzech byl,1 wpływu na te główne chiały ~chiny oswiadczył, ze me tvlko_ rezygnuje ze stanowi~ 

państw na okres dwóch łat. W pierwsey-m pamtw.owej. . · -! •k~ s~efa ~ządu, ale te wycof~e sit w ePłe 
głosowaniu wybrane w~ .tylko dwa pai- Uwaźni obsenva.tony łycia polityc:r.nego :r; :r;ycia politycznea-o. 
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świadczenia r~eczowe O ELE GA C J E -K. R. li. 

NA TERENY ZNlSZCZONl<J . 
Ogółem od {loczętku akcji r.biQru tiwiad- '!musi niewąt]1liwie c:imwać nad tym, aby świaJ Na ostatnim posiedzeni11 · ko.uisji Prac7 

czeń . rzeczowych do d!1i11 30. 12. b. r. d?star- czenia rze~zowe, od kt<;)rych z!'wisło w znacz- i Opieki Społecz;nej KRN, po ref~ratach po­
, cz;ono ~66.249.l t„ zboza, z czego na wo~. cen- nym stopmu .powoiJ.zeme planow gospodarer.e- , sła Ponieckiego i Osiejowej wyłouio110 pod­
- tralne ~ wochodme przypada 4.13.~~.7.5 .t., co 

1 

go, c;>drodzema kraJu, zo:jtały zebrane ·w ca- komisję specjał~ do badania potrzeb tere-
stanow1 36.3% roezneg-0 pl~nu, na Z1em1e. Od- fo <;c1. uów zniszczonych. ..-
zys.ka~e 52.261;6 t. PrzoduJe W: dals~ym ciągu , - - ---.- - Badania obejmą· obszar>' 11niszczoue wojew.: 
WOJeWództwo sląsko-dąbrowsk:1e, l~t<?re wyk?- ' Wytyczan1·e gran1·cr. białostocłdego, warszawskiego, lubelskiege, 
nało 73,5% rocznego planu oraz WOJ. por:nan- kieleckiego i rzeszow;;kiego. - -
skie-; 49.5% i i'~e~t.o"!skie. 43.1% oraz ,;ra- POLSIO--RADZIECllEJ Do każdego 1'l tych województw wyjed1.i~ po 

. koswkie 43%. NeJWięceJ zb.oza, bo ~28:27:-.3 t. .. , . . . 2 posłów orar: rzeczor.11:L1Vcy t: . min. Opieki 

. dostar~zyło dotychczas ~OJ .. P?zna!1.s~~e i ~o- ~ Mm •. Spra\\r .z~gra~1cz.nych .od~ywaJą s~ę Społecznej, Zdrowia, Rolnictwa, Aprowizacji 
morskie-:. 78.~04.2 t. NaJmmeJszą 1los~ z~oza? po:nedzen1a. komtSJI de1lm1tacyJneJ, llA któ- i Ariministracj"i publicznej. . · 

·bo za_ledw1e 3.166.ł .!· dostarczyło WOJ. biało- r_J"ch. omawu~no problemy osta~eoz!lt;go vryty-

1 

Wyjazd delegacji ·u!.!'tąpi w"łutylll. 
_ stock1e, wykonywu1ąc plan r.oczny tylk. o c~eJ11a gra:u~y pols~o :.radziec~1~J "! myśl Prezy~ium komisji u~onstytuowało ~lę jak 
. w 6:1%. . . „ . . ~ . , „ 'lr~ktatu pobko-radzaeck1e~o z sierptua 1945 nas~puJe: poseł Rus.rnek. in·zewodn\ezttcf, 

. Niewątphw1e . . akcJę, zl,1oru ~w1adczen rz.~~ ! roku.. · , , . 11osł. Garncar~r.ykowa w1ceprz.ewo1łmeząca, 
' czowy-ch w zbozu, ktora przyn1C1>ta do . chwih · Poszczegolne resort1 panstwowe zgłosiły Osiejowa sekretuka !Ilf 
· obecnej : pew"l'le sukcesy w pr11odujących wo- nmje_ der.yde_ratY. ,„ ~y~lł sp_raw!lch. · / __ :._ _ _ _ 

Wymaga ·ona nadal tn;ieznych i pa·n1inych rnen.tPw ratyfikacyjnych, odbęd4 sit pie1-wsze śftfiERć POETY Cill:.OP''K!EC~· 
. jewództwach nie· można ur;nać za zakof1cioną.1 · W najbliższym czasie 1>0 wymianie d.oku-

wyaiłków r;aróWno ze strony· naszego u para tu posiedzenia - komisji ·mies,; an.ej polsko-ra- ' IV . - ' · 
administracyjneg.>, jak i społeezefo;twa, które lhieckiej. . . _ . ST AN!Slf#.W A CIESIELCZUKA_( 

26 listopada 1945 roku w Hrubieszowie 
·B. B 1-S K lf'p S p ' L E T T zmarł poef4 chłopski Stanisław Ciesielczuk. 

------------' . 

' . . • . • Ciesielczuk iu;t autorem zbiorków p~tyc:. 
.. ~kazany na 8 fał Wlęzł8018 kich: „G_hatu.. rv.',ob~ok~c/(',. „Teatr natur_'l"· 

w procesie pneciw b. biskupowi gdańskie-, nit głosi>enia kazań po polsk11 i śpiewania , .,Ciosy .i struny , r wiele innych. Byl re~~ 
· mu Splettowi zapądł następując}' wyrok: w kościele . pieśni w język11 pol.ikim, ·3) Za- 11ym z najwybitnieszych pf!elÓw grupy ,ff~ . 

,,Specjalny Sąd Karny w Gdańsku uznał rr:ądl'.ił usuwanie 7. kościotó~ napisów, emble-1 terdckiej KwadriJ(fa" 
Karola Marię Spletta winnym tego, że w cą-1 matów i chorąg,vi polskicll, 4) Odmówił pn:y- " __:. __ :._ __ · 
sie od września 1939 roku, jako biskup die- jęcia na poprzed11ie gajmowane stanowi:ika · . · 
cezji gdańskiej 11 następnie od 5 grudnia 1939 księży polskich, 'wracających z oJ,ozów kon- PO OC 'dl ·Pol kl 
roku jako .administrator apostolski diecezji centracyjnych, o ile nie byli zapii!ani narodo, I _ m . a s 
chełminskiej idąc na rękę okupacyjnej władzy! wo.foiową (Yolsklista) i z mocy i>rt. I par. 2 7 WAGONóW ODZIEtY I OBUWIA 
ttiemieekiej działał na szkod~ Państwa Pol- !' Dekretu p, K. W. N. z dn ... 31. 8. 1944 r. vr r . . , ~ - . .. 
skiego i duchowieńst.wa katolickiego oraz lud- brzmieniu deli:rettl z dni& 16 lntego 1945 r. Połbk1 Czerwony Krr;yz otrz.rmał ze Szw~JI 

· ności cywilnej pr'tez to, ie: 1) Zabronił \tdzie-f tudzież ai:t. 5 par. 1 1mnkty tt i b tegof. de- · ~a pośredpictw~m ;·.zwedr.k.iego .c~ervr:· ~uy- . 
. lania ąekramentów 8wlętych a \v szczegół- kretu, ari~·kułów 52 par. 3, 54 i 58 K. K. za ? samoc~od<!w uzyv.ia?-eJ oduezr, b1ehzny! 
11ości spowiedzi w języku polskim, 2) Zabro-1 Skazać go za czyny powyższe ·ua karę wię-1 ~utow, kocovr l kot~er 1 dary te . w - ~alośc1 --------------------! iienia przez lat 8, utratę praw tmblicz11yclt 1 P?-"zekazał ua. Okrę~1 l'. C. K:. z przeznacze-

WŁOS. I ZĄOAJĄ zmnoTU KOLOłlfl I i ob1watelskich praw honorow·ych na . Jll'Ze- I mem n:' t.. zw. łlow:1a.tv pus~~nne, t. zn. !'al'· łl , n !·ciąg lat i, :· tudziei na konfiskatę_ całego sr;a\\!'sk1, -~1eleck1, bm.tos~ocl~1 ~ rze.;;z~wsk1. 
P · ł k" d G · . . 1 mienia . , I Lud11osc tvch pow1atow Z\'JS w warorikaelt rl'm1er w os t ~ Tac:pal"l, przemawiając I° , • · • • , I · l · .-.1 •• I D . Y,C • • ·k. · t ' ..t.,.;, 

Z d · K l t · ł 1 Na J•oczet ·orzec:aoneJ kary :r:ahezyc o<kar- >at l /O r1~7_,_w t. an "111 ee· 1e c· loc w ci:~ ... :na groma ze mu ons y UCYJD~'l\l, poruszy . . „ ' • ' . · . • • · d l' · d l' · '\" · 
P. b ł h I lo ·· · ł k" 1 · I .· io:onemu ok:l'es tymczasowego a1·es'lltu od dma p1zvcz1 ma i;1ę a n zema o i n1e~zczęs 1weJ 

F
s, ryta w~ . YC· yc c?k1" n~1 pw otesst1c 1, at zw a~zckza 9 sierpnia' 1945 r do dnia 27 sty. ~tmia 1 !H6 r ludt1o~~i p'ustyunych powiatów • ,r r-e1 1 yrena1 . „,a ro owa przeciw: o , · . - . ; , ' · 
7 aji;ciu 11osiadłości włoskich, gdyż znis~czyło- ~oszty po,stępowama zahcz:v..: na ;achun-ek ----- -
by to wszystkie wartości będące udziałem Skarb? 1:anstwa. ,z l"eszt~ z.ar~l!~,ow aktu pl a 1- I OS T A I I •. 'R I f • 
Włoch w międzynat"odowym systemie ekon·o- o~karze1'.1a ?ska~żo-!1ego umewm:uc .. · " . 
micznyn\, a rów_riież podcięłoby wloski ruch · S1n·awiedhwo~c iue o::izczęiha 1· btskupów. W l KWART AL~ 1946 !{. 

em~1~~~f'j~i1e .spraw . zagranicznych, klórzy Dz1·ec1· po·l--sk--1·e- z z SR n· w pierwszym kwartale r. b. l>rzewid:z:i.ane 
opracowuJą warunki" pokoju.._ z Włochami, po- >'J} n:.stępujące .do~ta.wy UNRRA dl:l rolni~ 
i;tanowili powołać specjaln~ "komfaję, złożoną · WRĄ.GAJA DO OJCZYZNY twa: 
z przedstawicieli Stanów . Zjednoczonych, W Zwiąr.ku Radzieckim z11ajduje się GO poi- konie 23.000 sztulc 
Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckiego skich domów dziecięcych liczą.eych przesdo by.clio W.OOO 
i Francji, _ która zajmie i;ię ror.patrzeniem (i . tysięcy dzieci. W pier;vsz;ej połowie lutego owce 15.000 „ 
granic Wlo~h z Jugosławią. wyruszy do kt'aju transport dzieci polskich tr 1~oda chlewna 25.000 · 

------ spod 1'loskwy. , rlrob . . • • 10.000 " 
Plan ewakuacji pnewiduje również wyjazd 

1
, jaja wylęgowe . • 600.00.0 „ 

Podz· 1·a1 flOfJ Df•em1·eckf.8J• dzieci z claiekiego 1'au1cazu. R::!szta dzieci Organizację przydziałów powinzono Izbom. 
· ' przeoywający-ch na toronie Żwiązk'l .Radziec-

1 
Rolniczym, które wy!ani/!ją specjalne komisje, 

Wydany wspólnie przez Wielką Brytanię, kiego wróci do Pol!<kl w okresie o.I [lJłowy I z udział.em przedstawicieli Zwią.3ku Samopo-
Zwłązek Ra<lziecki i Stany Zjednoczone ko- czerwca r. b. Dzieci wajdą się pod tro5kliwą 1 mocy Chłopskiej, Powiatowej R!l.dy Narodo-
munikat stwierdza, ie nadające się do u6ytku opieką lekar,;ką. (PAP) · I wej i Powiatowego Biu'r a Rolne6o. Komisje 
".jednostki floty niell).ieckiej wraz z""30 lodzia- ----- - , powyższe szacują poszczególne· sztuki (cena 
mi podwodnymi mają być podzielone w ró- I En1"pska bawełna płynr·e do Polski" za· ~yd~o ustal~na ;'est w przeliczeniu m~ ceną 
wuym stosunku pomiędzy państwa Wielkiej 6 zboza t wynós1 za sztu1{ę od 10-15 q zyta). 

• 'l'róJki. ~ząd Brytyjski zamierza częś4 okrę· I Z Aleksandrii nade<:zła wiadonrość, ii·wy- Bydło prz}'dzielane jest na skrypty dłut.ne. 
tów J1iemieck1cli, przypadających W. Brytanii I szedt stamtąd szwedzki i:;tatek „Sunnaland" T~ułem zwrotu 'kosztów, związal1vclt z wy­
przekazać rządowi francuskiemu. zabierając tadunek bawełny egip.~klej do por- ląuowanłem l transporte1n bydła. do miejsca 

Wypada zapytać, dlaczego w potliiale nie tów polskkh. Jest to picrw:;zy ładunek bawel- I rozdziału, nabywcy wpla.::ają. zł. 1.000. do ka­
·uczestniczy Polska, ktura ponio.:;ła rlhvniei , ny z Egiytu, jaki po [ll'ztwwie woj <?nne; prz}"j· sy nolniczej Centrali ,Mięsnej, która. .otrzy~_ 
i>ow~żne stra,ty w · sprzęcie wo}ennv:n)., a dz" .. dla pólskiego pr:r.emyslu w -~.orlTi Toma- • mata na ten cel kredpt w Państwowy~ Ban-
przedc ws~ystkim w lo.diiach? · szowie, Bielslrn i Biatv-mśtolm. · ku .R·oloym. .· , . . ~ . ' „ 
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DWA: 
Miesięc styczei\ był bogaty w wy- I sem Stronnictwa Ludowego, a od sierP'" w kwietniu 1945 roku w Lodzi dokonała" :, 

darzenia, o znaczeniu historycznvm nia ub. r. prezesern Polskiego Stronnie.. wrboru władz ·SL. Prezesem wybrano 
w ruchu ludowym. I h~a Li:dowego, że. obecny prezes PSL ob. Stanisława Bańczylre. 
Odbyły się~ pierwsze ~o wojnie Ko~-1 M1~ola1czyk ~ył w1cepre~e~em SL przed 6. W czerwcu 1945 r. dochodzi do 

gresy. Stronnictw~ dzialaJę.cy.ch na wsi: w?~ oraz, ze wszyscy zyJęcy c:złonko- utworzenia Rzę.du Jedno.ki Narodo:wej • 
. w dnia.eh 13; 14 1 15 stycznia ~ongrcs wie władz x:iacz.elnych .przedwoJ~nnego · Ujawnia. się Centralne Kierownictwo 
Stro~1ctwa Lud.owego, łl w dmac~ 19 l· ~L są PSL. , J~k i w1el~ innych ~ziałaczy j Ruchu ludowegó i cala organiiacjn • . T 0 • 

20 1 23 stycznia KongT~s Polskiego 1 cale szeregi c~lonk?~" rozum1~ny . był . ci~ się rozmpy.ry 0 polęczenie.. żostaje 
Stronnictwa Ludowego. • pr~~z ~ongres, Ja!w zywy do,wo.d c1~g- ustalona za?ada połęczenia, połegajl)C8 

W ten sposób 1..akończony został okres j łosct: .n~ wymagaJ~cy podkreslen. no u~zlale obu oiganizncyj w połowie 
przejś<:ipwo~c~ i tymczasowości w ·poli- 1 Nie. Jest naszym. celem zajn;~wanie we władza.eh naczelnych. NKWSL mi· 
tyczneJ częso ruchu ludowego. stronm~zego sta~ow1~k~. Z uwag:1 Jednak mo ustalenia zasad pol@czenia stawia 00• 

Polityka władz wykonawczych każde- ~a to, ze to, co się dz1eJe na odcmk~t po- J we warUJ)ki w formie deklaracji politycz­
go z tych stronnictw, zostala· oceniona htyczi;~ r~c!\U l~dowego. bardzo ~ywo , nej,, w które.i obok pragnienin poł~denia 
i skontrolowana _przez organizację, za mło~iez WleJSkl!. mtercsuJe, _ogr,amczy-

1 
w_yhc?.a błędy popełnione pr~ez I\ierow• 

/ . pomocę delegatow wybranych przez my się d~ podania samych faktow, do- mctwo Stronn1ctwn w czasie . okupacji, 
człon~w, lub też przez członków. Kon- p~owadza1ęcych do tych dwóch kongre- a na~vet w okres.ie przedwojennym, kry. 
gresy :_ statutowe najwyższe władze sow. • I tyku1ęcym politykę Stronnictwa Lu­
stronnictw określily stanowisko· wobec . 1. W. roku 1931 dos~lo ~o ZJednocze- dowego wobec sanacji. Grupn Bań-•' 

..,-zeczywistości, wytyczyły politykę stron- ma W Jedny~ Stronn1ctw1e , Ludowym (:cyka opiera się temu, zosta_ie jednak 
.nictw, nakreśliły zad"ania na jutro, doko- !t°ze?1 ~tronmctw h~do~ych, powst~yeh p:zeglosowana. wobec tego-NKW ujaw­
nały :vybor~ Rad N(jczelny~h, które l działaJęc~ch oddzielnie. • I monego po tzen~ctt Str~nnic~a. Lu„ 
z. ko!e1 wyłoniły Naczelne I<om1tety \V/y- ~· Jako Jedno - Str<>n~1ctwo · L':1do~e ~weg'? przystępuJe do d:rałalnosc1 pu ... 
konawcze. działało do wybuchu wo1ny publ1czme, hliczneJ pod na~wa Pol~k1e Stronnictwo 

Im które stronnictwo ściślej zadbało walcząc· E politykę zagranicz~ i we- Ludowe. 
o to, b~ Kongres by~ rzeczywiście z_gr_o- wnętrznę, oraz' systemem :nnaCJl. j 7. Prezes Ba~czyk odwołuje się da 
madzemem delegato\v, przedstaw1aJę- 3. J~ko fedno - Stronnictwo.Ludowe Rady Naczelnej. We wrze~nlu: 1945 r 
cych statute~ przewidzi~nę liczbę człon-1 zeszlo w P~~iernia do wal~ z "?kupai:- R~da Nacze1oo zatwie.r<.łi:a .dekmracx; 
k?w (500) l przez ~chze członk6w · na tero, wyłf:lnta~c nn ~~ wojny ~dnoh~ pólitya~ przyjęt{I nft. NKW. Prezes 
ZJazdach powiatowych wybranych - te cen~lne kierowntctwo Ruchu Ludo-,...&ńc.zyk wraz i ~2 członkami Rady 
~lftoo-mocn1ejsz~ i ~als.zą. stwÓr~ył. so: wego, orat b.oJo.wę_ organixntj{! &talio- opuszQla salę .na znak protestu. Mimo t.o 
foe podstawę do ~i.alama i tym snueleJ n6w Chłopsk1~h. - . ·!niepełna Ra~. obraduje dalej i wybier.a 
:władze na Kongresw wybrane mo~ po- 4. Pod koniec 194·3 c występuje wy~ prezesem· W'i:ncentego Rara11owskiego. 
dejmować prace, wiedzą.c, ie za nimi Iflźnie roi:dwojenie polskiej opinii pu-( 8 p b k.ut ' 1„ . . . 

. sto-i rzeczywista siła orga:niZ6cyjna, któ- blicznej na -skutek wydanei\ wojenny<;h wa~ieo. d$ ::cRidc 1 ~=0 unsc 
ra do prac ~h ich upoważniła. i politycznych. Z :;1 grudnia 1943 na 1 i rt>zlam, n:- ec:yig~któMY 'US ś ił się d . 
. ~eżeli któremu z t>:ch stronniCt~ cho- sty~wt 1944 powst~je a:wi~re~· Kraj o.; 24, wrześni~45 -r ~ sa1;1::br':id 

8 
z ;r~~ 

chifo o m~sówkę, ~ J\14:. o rzecz~istę re~ ,we! R~y ~8~owe1r co ~ !.ole! p<H.vo~ i sem &ńcz Idem na c:iele "' ko nu. ac 
1 prezentac19 organu:acp; to działałoby du1e Utstrueme d~~h o~r~kow wła- ,d~enie d~ połączenia, ' pr!yst J ie · 
tylko na własną szkodę. . . d~y: rządu lo~dynsk1eg<? 1 J~go odpo- c'W dniu pogąemu:. WitoSłl (6 Jistd~ 
. . w.1ednika Polslc1ego Komitetu Wyzwolew 45. r.) <lo Polskiego Sti . ·ctwA· { d „ 

J~ DOSZŁO n1~ !Jarodow~o. Centtałne Kierownic- w~.o. , . · <>nru a 11 o 
DO DWÓCH KONGRESóW twiokRuchudniL~ 0 :-"eg? dstanęło ~adwstarto. Oto krótka historia -~istnienia dwu 

w s u uzgo enra mrę zy tymi Qma . 
1 

· 
Obydwa Kongresy obradowały na za- ośrodkami i wylonierua wspólnej repre-- stronnictw u~wyc~ oględana .od stn:>· 

sadach statutu -przedwojennego Stron- zen~a.<;ji. Kilku działaczy ludowych, re- ny gołych fokto'\\'. 
nictwa Ludowego. St'!d wniosek, ż·e krutujq.cych się z dnwnej Niezależnej • 
obydwa uważają się za dalszy ci~g Partii Ch!opskiej było .zdanla,. że nnleży .KONGRES 1 

przedwojennego stronnidwa. - odrazu opowiedzieć ~i~ za K. R. N STRONNlCTWA LUDOWEGO 
Sprawa ta zwłaszcza na. Kongresie i P. K. W. N. Podobne ~tanowisko zajęła Li 1 

S · b 1 !?mpa działaczy SL, skupion.,. ,„o'ko'l ""'l·~ cz .>tl uczestnik.ów Ko111fresu si~ała 
tronnictwa Ludowego y a szeroko ~ "' • ł' / SL - OOO / 

kl b sma ''~. Woła Lulu". Dziala-e c1· nr•y"".t':'- w g prosy :J. · -omawiana i zarówno prezes u u po- ""' .., "' "' 'j D 
słów S. L. Kowalski, jak i sek~tarz gc- pili do KRN i PKWN, jako Stronnktwo „ ziennik Ludowy" - organ SL pi„ 
neralnyS. L. Korzycki starali się w refe- Ludowe. Centralne kierownictwo rud1u s;re: ' 
ratach swoich udowodnić, że Stronnie- nie uznalo ich za reprezentację SL. . „3.000 bi is.ko delegatów '. z odle~iycl\ 
two Ludowe obecne, jest dalszym d~- 5. Po uwolnieniu oo okupacji .niemfoc- nieraz okolic, przy d%~~cj zych o~rom­
giem przedwojennego Stronnictwa Lu- !dej C-entralne Kierownictwo Ruchu Lu- nycl~ trufł!?~ciach komtmikacv'invrh -
dowego. dowego stało na stanowisku i:ozszerzc- to mema 0 . · • . • 

Kongres Polskiego -Stronnićtwa Ludo- nia podstaw R~du Tymczasowego „Zor~e.ni.zowane {.l'fomady WOJ •• war„ 
wego specjalnie tej ci!!glośd nie akcen- i oparcia go o wsiystl<ie .str-0nnictwn !Mwsk1eg-o _..,ysłały rc-kordow~ hczbę_ 
towaL Odnosiło się wtażenie, że uważa i i,rrupy demokratyczne. Grupa dzio.ł&ciy :>50 delegato-w. . , 
to za rzecz zupe.łnie zrozumialą, .nie po- z NPCh i „Woli Ludu" .ogłosiła się ofi- \V'ynikaloby z tego~ fa' SL mc1 półtora 
trz.ebufocę tłumaaen. Fakt, że ś. p. ł cjalnie Stronnictwem 1,u-Oow}rm i n~ oo- mili.ona członków (łic~c w;lg-stab.1tt1 jed"' 

' Wincenty Witos hył przed wojnfJ preze~ brfln}u powolan("j Rady Naczelnej neg·o de\egattt na SOO crl()o\ów,, o s11-

• „ 

.- . 
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ttU) województwo \Varszawski.e 275.000 la sprawa przestrzegania ścislego za wie- l , Kon~res uchwalił nowy prograrn 
członków. · l·an ych umów. · . . 

1 

Stronn~ctwa, stu tut, oraz . całr szereg. re-
C yfry te wydają się _ łnocno nieścisłe ' W spra':Vie wyborów Kon~res odro- zol_ucyJ w spra~ach pohty~1. zagramC'.l· 

i „Dziennik Ludowy" zal~czyl niewątpli- czył d~cyzJę do ~~su ~stalemu ~odsta \~ I neJ, wewnętrznej gospoclark1 i ktdtury. 
wie w poczet'. delE:~atow _wszystk~c~ taktY.k1 wyborc~eJ, oraz ust~l~ma ord~ , Prezesem Polskiego Stronnictwa Lu­
obecnych nu Kongresie, a w1ę~ i gosc1. naq1 .wyborczeJ..._ Gdy t~ dwie -spra\~Y dowego został wybrany jednogfośnie 
Na sali było około 10 sztandarow. będą Juz ustalone ma byc zwołany Nad- Stanisła:w Mikołajczyk 

Kongres witali: Pre7.ydent Krajowej zwyczajny ·Kongres, który sprawę ma , . ' . 
Rady Narodowej, Premier Rządu Jed- przesądzić. W wypadku. gdyby ~ uwa~ Po zal:onc.ze.m~. Kongresu, odby!a się 
ności Narodowej, oruz przedstawiciele na termin Kongres Nadzwycza1ny, me na .d~ug1 dz1en uroczysta aka?em1a ku 

. wszystkich p(łrtyj politycznych ,i innych mógł hyc zwołany - zadecydowac ma cz~1 s. p. zmarłego prezesa Wincentego 
organizacyj. Z ramienia „Wici" przemó- Rada Naczelna. . · Witosa. · · 
wienie powitalne -wygłosiła koleżanka 

.M';(~~~=~~;t~~\r:n\owai się pozytywnie Przemówienie Sekretarza Zarz. Gł. Kol. Maniakówny Marii na Kongresie SL 
do zagranictnej l wewnętrinej poffiyki W imieniu ZMWRP Wici witam Kon- Jak dalece sprawa jednoczenia wysil-
Rządu Jedności Narodowej, oraz WYP?· O'i-es Stronnictwa Ludowego. ."' ków wsi leży na sercu Zwięzkowi Mlo· 
wied.iiał się za pójściern do wyborów we fe. Istniete naturalna. lę.czność . między dzieży, świadczą słowa, któr~ przytoci:ę 
wspolnym oloku stronnictw demokr~- pracę Was~, pra~ polityków chłop- z naszej deklaracji ideowo - programo. 
tycznych. . I skich _ a praca zorvTmizowanej mło- wej, uchwalonej na Zjeidzię Walnym. 

Wygloszone referaty zowwrnly oMty ; dz• _. chl ~· ~.ł · „Stoimy na stanowh~ku, iż pov.rinrui 
atak na PSL z wyliczaniem hlędów, po- •I ięz! _ ops .1eJ._ . - . 

. pełnionych, zdaniem. r.E> f&reritów, prze.z . I ·kiedy na "!'as - d
1

z
1

:alacze poł!tycz- być tylko jedna polityczna reprezentacja 
·~ PSL, oraz posędzemeto PSL 0 wpływy 1 m .._ · spoczy;va oho~- ·~.ze~ czu!M~ ruchu 1udowego w postaci jednego stron-

i dażności wsteczne. ' trzymania ręki na pus1e i:yc1a P?htycz~ nictwa. · 
„ W dyskusji omawiano g!Jwnie boi~~~ I nego. międzvi:a:odo~egp l polskiego - Ruch młodzieży wiełskiej przeciwsta­
ki ,gospodarcz~, a mO"-CY z wladz na- t to, ri:tY, mlodz1ez wicio·wa, pGprze.z px:acę wiał się będzie zdecyfowanie wszelkim 
cźeinych-S. L. atakowali prócz tego PSL. ł?sw1a~owo ~ wychowa.'f~U! .-."'.nos1m_y pochodzęcym z zewnętrz próbom i za-

Po zakońc:zen.iu Kongresu Premier I 1 musimy nadal wnostc w zyc1e polskie kusom, zmierza.jęcym efo rozbijania wsi 
Osóhka _ Mor.awski urz~dzil przyjęcie I najwyższe ~va~lo·Ści UJ?ysłu, serca i cha- i ruchu ludowego, rzucenia przeciwko 
dfo wsz..ystkich uczestników KongreJ rakteru człowieka wsiowego. sobie jego odłamów, psraliżowania tym 
su SL Ruch politycżny i ruch młodzieżowy ~amym woli i siły ma.; chłopskich''. 

Prt?zesem tostnl ·nadn1 \Vincentv Ba- wsi zrodził się z . poczucia krzywdy Związek nasz dla pelne~o rea1izowa-
ronowski. ~ j i z buntu przeciwko tym, którzy stwo- nia samodzielności w p1ttcy ideowo-wy-

rzyli i utrzymywali stan niewolnictwa chowawczej zachowuje całkowitl! nicza. 
~J<ONGRES POLSł<IEGO · społeczn~go - zrodził sfę z poczucia leżność od wszelkich czynników zew„ 

STRONNICTWA ! UDOWBGO 'prawa do ""jedMkoweg-o udziału każde.i nętrznych, a więc i politycznych. 
. . jednostki w podziale dóbr ducho'o/}'ch , . b · d · • h · 11 Liczba uczestnikow }( ongn;!Sfc -1,., yno- : t · ln 1 , · t . Pragniemy, a y Je nosc ruc u po 1-

soła zc•óra 4 OOO ludzi · 1 mNa. erm t yc 11 .~:_ia a. • . 1· . · - tycznego wsi stała się faktem. e. •• · · 1e us swa 1.,.„y w 1eJ wa ce mimo, . . . . 
. Dele~-atow uprawni-Onych, -do ~},osc•wa- znanych powszechnie, titaków na ·nasz P;agn!emy, t.effo 1 ~v1erzymy,, ze prę-

nu1 było w/g „Gti.rety LuciVweJ T.158. Zwiazek ze strony prawicy kleru i sn- dzer, cży pozme1 to z1ednoczeme nastę-
Ll~zba 'delegatów pomt.oiomt prze.z 301) nacfi • pi, bo nie możemy marnować energii 
odoowiadała prawie dokla'1nie 1iczhie s· i„ . . t ·, . b dt' 'o . chłopskiej na walkę między sobę -
C3łonków, którzy wykunil1 V! rok 1C)45 Y isdyk les .esm~r1- . ę 

1 
1:'~ pi m~~ zwłaszcza teraz; kiedy odbudowa Oj. 

legitymacje, Óołacili sktndki i wykonali rami ba l · 3 ne.1.mys 1 ~;poł edz· e} na;;;· czyzny wymai?& od nas skupie.n1n tej 
wszystkie obo\viętki · cz~cnkow~kie, a. w :a ~11!' so.~usz:u z j 0 • tezą !"0 

1 
- energii. 

a więc byli rzeczywistymi reprt-zer\tnn- ~<;z~. 1es jl1!'~ rzonem ewicoweJ m o- · Młodzież 'wiciowa ' serdecznie życzy 
tnf'ńi 600 tysięcy ctvntiyl.h, ctłonków ie~~ po s leJ. . · , . . . Konf!'resowi Stronnictwa Ludowooo po-
PSL (wig sprnwozdanid sekrehm:n na- N1efednokrotnie rnloaz1ez zw1azkowa ·1 . · t lizacJ·,.. 
e&e~e(?O ~l) 'Wójdk~) - ·. w swoich pismach, na swo\ch -zfazdnch mys 1e1 pracy w' lk~ce o l rea Pot""' 

Liczba ta0~ie -wvdai,..: s'e "nHrórowa"ln wypowindaln krytyczne poglady o poli- wk~poL ndego t;'f!łm wie iego ce tt - -
•• I - . . ' 1 5 ' • l . . ~ hl s 1 u OW0J a raczej bardzo wstrzemieźliwa. i skrbm~ tyce 1 wa CE' wznrl"mnef ~trontuctw c op- _,, 

n~. · • skich. · _ (,,Dziennik Ludowy" nr 16) 
Uwni:rn zwtaca}a dufa !iczha sttahdo-

rów <około sto), ·prtewotnia z napisami z priemówienia Prezesa Związku kof. Jana Duszy na Kongresje PSL ,,Strof"lnictwo Ludowe"i dat(,! z przed 39 
roku, a więc sztaruforów ?T"ż-edwoien- Zwi~ki mięqzy starymi i mlodymi sę liścię. radykalumi

1 
byliście komunistami, 

' nych, co świ~dczy o tym, ie 'Sztandary trwałe zwłaszcza wtedy, kiedy Jedni i drn dziś sę. tacy, co zw~ Was reakcjonistami 
te inafduj~ się i dzisittj w tych samych dzy wychowali się w atm()sf.erze t~o ('burzliwe oklaski), pozostaliście jednak 
co orzed wojną rękach. · l samego środowiska, środowi~a myśli s.obę -- "Wiciowcami", bojownikami de· . 

Kong;-es usrosunkowujęc się w zasa- postępowej. Mówca st\'.>ierdzi1, że cZlłoń- ljokracji, wiernymi ideologii ludowco­
dzie po~ytywnie . do zagrankznej i we-1 kow'ie Kongresu hezposrednio s~ zwi~ wej. Zwituek mlodzieży wiejskiej, zrze­
wnętr~ncj polityki ~ę<lu Jedności Naro- zani z jego organizację, gdyż śą· wśr-ód ~zajęcy 400 tysięcy członków, składa 
<łowe1, w tefemtuch, dysl:u~ji i och wa- ! nich tacy, którzy tworzyli pierwsze koło Kongresowi zapewnienia, że nie 21nar­
lach wykazał pewna postawę kryty-cznę I n \Vici-Owe„ i bez przerwy walczyli o wol- nieje i nie. zai:uzepaści . się ruch ludowy, 
nie tyfo co do zasa<l, z którymi się zga- ' ność i demo1<rację. . 1 który mial, ma i mieć będzie zn sol:>ą 
dzn.ł, ile ~o do spoRobu n~nli:rowantia tych I Róinie Was nazywano - )>owinda młodzież. Zgodnie z prawami pokołet'\, 
zasad. \Y./ sz~eg.óh,ośd p~doostonn byM I tnówca -- Byliście wywrotowcami, by- zgodnie z prawnmi młodego ruchu rolo-
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1 
dzieży wiejskiej poprzez wewnętrzne pozostaniemy idei Ruchu Ludowegg, 

, niepokoje doszukiwać się będziemy wierni demokracji, wierni Polsee. Nie 
prawdy i być może wiele wierzeń, wy- uda się ·nikomu wbić klina między poli­
z;nawanych przez Was, cdrzuci"1Y i stwo.

1 

tyczne ramię - Polskie Stronnictwo Lu­
rzymy nowe wartości, o.le co do jedne- dowe, a ruch młodzieży wiejskiej. Nie 
go możecie być przekonani, ie wierni uda się nikomu pokłócić synów z ojcami, 

ł 

a_ córek z matkami (oklaski). W l'odzłnie 
ruchu ~udowegg· panować będzie sgoc4l~ 
(oklaski). Jedność ruchu ludowego niecK 
żyje( . · . · ... 

(Chłops~i Sztandar„ m;· łl· 

I ---~--..--------------------------~---~-"'~ , -s. - p._ Jan .l'WoJkieUJicz 
(JAC·EK -PO.GODAl - , ·_ , , 

ś. p. Jan Wojkiewicz urodził się 9.9 sa. Przez szereg lat jest redaktorem miew w skład Zarządu Głównego Zwięzku 
1009 r. w. Konarski"em p_ow. Śrem. Ozie· sięcznika „Społem" - organu Wielko· Młodzieży Wiejskiej R. P. w Warszawie 
ciństwo / swoje spędził w Radzewie polskiego Zwi9zku MfoJzieży Wiejskiej. i pozostaje tam a~ do wybuchu wojny,· 
w pow. Sremskim, gdzie jego rodzice Nie zapomina też o s\..-ojej wsi i powie- we wrześniu 1939 r. , . 
nabyli gospodarstwo rolne. Tam też cie, z którego pochodzi. Swoim kolegom Planuje i konsekwentnfe realizuje sze­
'Uczęsz~ał do szkoły ·powszechnęj. w Radzewie pomaga zorganizować Koło rok~ akcję organlzacyjn~ Kół Młodzieży 
Nauk~ średni~ pobierał w państwo- Młodzieży Wiejskiej i praq tego Koła Wiejskiej na terenie Województwa, spe­

wym gimnazjum staroklasycznym y.r Śre- nigdy nię przestaje się interesować i je· cjalnl! troskł! otacza organ zwil)zkowy 
~ mie, gdzie był jednym z najpilniejszych mu w niej czynnie pomagać. _ „Społem" . 
. i najzdolniejszych uczniów. '- W powiecie Śremskim · liczne koła Największą jego troską w tym okre„ 

Już na terenie gimnazjum ujawniły Młodzieży Wiejskiej zawdzięc;iaję }emu sie była organizacja i rozwój wiejskiego 
się u niego te cechy człowieka społecz. swoje powstanie 'i swój rozwój,- a gdy uniwersytetu ludowego imienia Jana 
nika, które w późniejszym jego życiu tak w powiecie chwilowo, w_ pewnym okre- Kasprowie~ w Niętężko.wie, pierwszego 
bardzo się \Nliego rozwinęły i wyniosły sie zabrakło człowieka na Prezesa Zarzą- na terenie Wielkopolski uniwersytetu 
go ponad innych kolegów i ludzi. du Po~iatowego, mimo, że już był po- zwięzkowego. 

. Ogromnie życzliwy i kole-.l.eński z po~ nad S~Y. pn~cę obarczon~, na -wev„_vanie \VI tym okresie nie dospał, nie dojacD, 
: wierzchown<?ści i obejścia, miły zawsze ~~dz1ezy tru.d I?rezesa ~ierze na siebie. zdrowie nadwyrężał, organizewał fundu„ 
' l ruchliwy i nięprzerwnnie czynny; był _Wiele~ pow~e.c1e p~acuJe ze szk?dą dla sze dla uniwersytetu, werbował słucha„ 
. przez wszystkich lubiany i szanowany. włas_n?J nauki .1 sweJ zawodowej mzy~ czy; Mimo prezesury Związku i licznycn 
Posiadał wyjętkowę zdolność współżycia szłosc1. . . . . . obowięzków często zaględa do naszego 

1 ; i współdziałania nąwet z ludźmi pod tym Na .c~~1en,.w _zy..cm pry_wau:ym z do- Uniwersytetu i prowftdzi tam wykłady 
;·względem trudnymi. · mem i srodow1sk1em, z ktorego wy:szedł, i troszczy się o jego stronę gospodarc~. 

\V tym okreśie pracuje· w szeregu or- konta~tu taHe nic traci. Krótkie swoje Jego też jest wielkę :z;asługę, że Uniwer• 
ganizacji społecznych na terenie gimna~ wak~cJ~ zawsze ~pędz~ w .domu, "':śród syt~t szybko został uruchomiony, dobrze 
zjum i fN'Szędzie w pracy tej przoduje, ~q_dzmy~ .pomagaJ~c w dz1.eń r~dz1com pracowl:!l i W} dał szereg dzielnych spo-
wszędzie swymi zdolnościami ideowo~ I I rodzenstwu w· 1 u;J1 , codz1enne1 pm cy łeczników. -
ś~ią i pełnym się jej oddanie'm ,wybija I w. gos.pod~r;t~ie n. w~c.zor~i, w i:'ie· \ . W roku 1938 zostaje wybrany człon. 

· się na czoło. · · I dztelę l dm sw1ęteczne wizytuje okohcz- 1 k1em Zarzędu Wojewódzkiego Stronnie~ 
. Kol~dzy i pr~~łożeni darz~ go zaufa-

1 
ne Koła,. wyg_ła.sza refer:ity, pomaga ' twa Lud?wego w Poznaniu i wchod:ii 

niem i powołuJę go zwykle na swego w ~ra~y 1 ~o meJ ~ach~ca 1 ~apała. Tam, w skład ;ego Prezydium. 
prezesa. . • gdzie Jest zie, gd~1e J?O~oc Jest potrzeb- Pierwszy- wr.ześnia 1939 r. i wo-jna zaM 

W taki sposób działa 01i na terenie To- n~, tam _zaws~e ZJ~w1a istę przez wszyst- stają go w szeregach ttrmii polskiej 
warzystwa Tomasza Zana, rozmaitych kich l_ub~any I ceniony kole~a Jasiu. I w stopn~u podpor~cznika i dowódcy 
lcół naukowych i Gimnnzjalnej Drużyny Jes1emę. roku 1936 ~~staJe, na skutek kompanii. Tak, jak w życiu cywilnym był 
Wioślarskiej. I tu wszędzie nie kieruje, swych zasług,,9'Zdolno~n. i miłości, jak~ dobrym kolegę,_ troskliwym i rozważnym 
lecz przede wszystkim przewodzi. Prze. go p~wszechn:e. młodz1ez otacza, wybra- kierownikiem i przewórtcę, tak i w woj. 
wodzi i pociąga swoję osobę., a g·lównie ny. 1ednoglos~1e P!ezesem . Zarządu sku był ofiarnym i odważnym i przylcład­
pięknym przykładem w pracy. Glown.e~o ~1el~~polskiegó . Związku nym, żołnierzem, bioręc udzihł w szer~gu 

Studia wyższe odbywał na Uniwersy~ Młodz1ezy W1e1skieJ. Natychmiast pocię- bitew na czele swojej .kompanii. 
tecie Poznańskim, poczętkowo na wy- ga do zgo~ej i. harmonijnej współpracy Po kapitulacji .wojsk razem 2 podle­
dziale medycyny, a później na wydziale ~". Zar~dz1e. grono oddanych sprawie głymi mu żołnierzami dostaje się do nie­
prawno - ekonomicznym. Studia te od. 1 Jemu zyczhwych kolegów. woli i zostaje przewieziony i osadzony 
bywa w trudnych warunkach materiał- Wnet na tym stanowisku rzuca śmia- w obozie dla jeńców w Biedrusku pod 
nych i na życie za·rabia pomagajf}c w na- le ~yśli .i1 kreśli szerokie plany prac or- Poznaniem. Dzięki swej przedsiębiorczo- _ 
uce dzieciom ludzi bogatszych. gnmzacy1nych, wychowawczych i oświa- ści i pomocy kolegów z obozu tego uda· 

I tu także praca społeczna go pociąga. to.wych. je mu się zbiec i powrócić do Radiiewe 
Pracuje w zespole studentów chłopskich. Szybko doprowadza do pozytywnego do rodzi.ny. 
Poznańskiego kola Młodzieży Wiejskiej wyniku rozpoc.zęte przC'.G poprzedni Za- Wiosną 1940 r. bierze udział w taj-

W roku 1927 istniej~ce na terenie w<f!, rzęd rozmowy z Zarze.idem Głównym nym zebraniu,. gdzie założono )wnspira­
ł~czę się, tworzęc Wielkopolski Zwięzek Z~i~zku Młodzieży .Wie.f~kie.i R. P. „Wi· cyjną organizac,ię Ruchu Ludowego na 
Młodzieży Wiejskiej. Wnet też kolega Cl , na skutek których Wielkopolski województwo Poznm)s.1<ie-do walki z nie· 
WofkiewicZ znajduje .:;ię w szeregach Zwięzek Młodzieży Wiejskiej wchodzi miecldm okupantem. Kołediiy powołują 
WZM. Dość wcześńie wchod:fi w skład w skład tf"go Związku jako jeden z auto-1 go na stan(\wisko kierownika tej" orgMi­
jego władz naczefoy.ch, peln~c kolejno !;OIT)icz.n.ych . związk6w w~Jewódzkich. zacji, na którym to sttmowisku poz.ostaje ,.,. 
funkcje sekretarza„ wic:cprezesn .i preze- L "fłJ tez chwilę łcttl. Wojkiewicz wchodzi aż do chwili unresztow.eRia. - · 
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Tak, jak do.. tej pory, tak i teraz z od- pomny na zwięhzajęce się z każdę go-1 · ś. p. Wojkiewicz był czło~iekiem gł~ 

wagę. i pełnym poświ~ceniem pracy tej- dzinę niebeżpieczeństwo, udaje się do ' boko i poważnie wie-zęcym. To też 
się oddaje, zawsze mawc na uwadze tył- nowowybraneg9 deleg~ta, by mu prze-

1 
w chwilach ciężkich, 1'tórych mu życie 

ko dobro sprawy. Sumienność i doklad- kazać resztę._.spraw i naradzić się co do nie sz~ędziło, zawsze ... modlitwie ~na;.. 
ność w pra<;y, które go cechowały zaw.

1 

dalszej pracy delegatury. Wieczorem po dowal ukojenie- i otuchę. Ona też mu po­
sze, teraz sę mu bardzo pomocne. całodziennej pracy; wraca do. swego magala w dużym s.t0pniu dochować 

W lipcu tegoż roku zostaJe upoważ- konspiracyjnego mieszhmia w zamiarze przysięgi, którę często · zamiast moJlitwy 
niony przez pr~ęsa Mikołajczyka Sta- . zabrania najlronieczniejszych rzeczy 9dmawiał. ' 
n~~awa, zi:i.ajclujęcego ~ię wted)'. na tere- ' i pr~niesien~a. się ~a ~owe miejsce. , Wycieńczony więzieniem; kat~waniem -· 
n~e Franq1, do reprezent~wa!11a Stron- ~ mie~z~amu zastaJ":, ruest~ty, czyha- , i torturami w <:Zasie jednych z częste za­
Jnctwa Ludowego w Komitecie Porozu- Jęcych JUZ od południa na mego gesta- dawanych zbiorowo w :ęźniom katuszy 
miewaw~z~ Stronnictw Politycznych ~owców. Zostaje aresztowany i przenie- , dostaje krwotoku. Po kilku dniach ci~­
przy GłowneJ Delegaturze R~du dla SlQJi\Y do fortu VII-go. Został zdradzony I kiej choroby zmarł dnia 18 stvczru~ 
Ziem Wcielonych do Rzeczy z siedzibą przez poprzednio aresztowanych dziala- . 1942 r. _ · · 
w Pomaniu. . • I .czy wspólpracujęcego z nami stronnic-1 Pozosta~il po sobie w cell więz~ePnej 
. Po aresztowaniu w 1941 .r. ~astę~ow twa. . . . . . żal i smutek. Gafo jego spalono w k-re-­
~le~t.a ~s. prałata Pr.ę.dzyńslo.ego 1 dra I J3ył t~. n~ewę.~hv.:1e cl.la ru~o .1 d.la or- matońurn, i prochy jego do dziś nie z0w 
P1otrowsk1~0, zgsta.;e zammnowany gamzac11 cios w1elkL - W w~ęz1en1u za- stały odnalezione 
pierwszym zastępcę delegata ~du na cho~uje się, jak bohi;ter. Zdra·dzony ;-, . . · • • . • . . 
Ziemie Wcielone do Rzeszy. i rozpoznany, bity i katowany, dochowu- 1 Sp_ozmona wia?om?~ 0 J';go smiel'C! 

W lipcu 1941 r. następuję aresztowanie je wierności przysiędze: Mimo śledztwa,... ~y~oła!a u rodziny 1 k.olego~ .• glębo~1 
'del~ata Rzędu. · Wśród wielkich nie.- mimo katowania, tortur i męk nikogo zal 1 b?l straszny.. Post;i~?wihsmy. me 
bezpieczeństw, licznych i masowych z dalszych kolegów i współpracowników ; '!st!1w!1c "'! pracy 1 P?msci~ walk~ !ego 
8resztowań obejmuje-.kolega Wo.ikiewicz nie tylko, że nie zdradża, ale narażajęc ' smierc, pielęg~n~wac 1 powi7kszac J~go 
funkcje delegata i pelni ją przez szereg si~ jeszcze dodatkowo. ostrzega także ' ?orob.ek.. ~aJwiększym . zas dor?bkiem 
tygodni, doprowadzaj~c w ostatnich ' zdradzonych, a do tej pory jeszcze nie 1 Je.go ~ut Jest On. sam Jako wzor. cz!o­
dniach ·sierpnia do wyboru nowego -d~e- ujętych kolegów. . I w1eczenstw~, kolegi, wychowawcy~ dz1a· 
gata, któremu następnie przekazuje wła- - W więzieniu jest takim samym, jak na laQll społecznego. · 
dzę. . wolności. Zawsze pogodny, koleżeński, WielkopolskiZwię.zek -Mlodzieży Wiej. 

We wtorek, dnia 9 w1ze~nia w godzi-. dzielęcy się każdę paC2kę ze wspołwięź- skiej uchwal~ Walnego Zjazdu nazwał 
nach rannych zosta,ie ostrzeżony, że niami, życzliwy i śpiesz~y każdemu po- drugi z kolei Uniwersytet Wiejski 
aresztowanie w szeregach innych stron- trzebujęcemu z porno~, ci~liwy nie- wŁęknie jego imieniem Zastępy sł,ucha­
nictw i ówczesnej rz~H.!owej organizacji wymowni~, la.godny mimo cierpień czy na przykładzie Jet;"O życia · sposobić 
wojskowej postępuje naprzód, z którymi i przez wszystkrch w:spółtowarzyszy nie- się 'będą do pracy w kif"runku urzeczy• 
to org-anizactami z tytułu swych funkcyj doli lubfony. Był i tu przyklade,m i doda.- wistnienia celu, który On tak ukoch~ 
musiał się on stykać i wspótd.tialać. Nie wał otuchy innym. · , . 1 któremu slużęc zginęł. 

. ' 

Gospodarka tinii.nsowa zWiązkU 
Pierwszy rok pracy . związkowej po towo-kulturalna w Wiciach, udział w źy-1 Praca 

0

wychowaw~ oświatowa i spo­
'Woinie upłynę.I na budowaniu zrębów ciu kulturalnym, gospodarczym i poli~ łecznar utrzymanie pracowników i iń­
organizacji, przede wszystkim jej jedno- tycznym wsi i państwa - to jeszcze nie s~ruktorów, wydatki administracyjne, 

·~i i , niezależności. wsżystko. Nie może.my 'po . bJoniach środki lo'komocji, wyjazdy r t. p. wym&o 
Rozproszeni przez wojnę, wracaliśmy. chłopskiej niedoli i chłopskiego zapóź- gaję. wielkich funduszów, znacznie, więk­

powoli do wiciowej gromady. Zakłada- nienia hasać w bezmys1nych podrygach. szych od tych, którymi dziś rozpofzłr 
liśmy Kola, Związki Wojewódzlde, Po- Młode pokolenie chłopów swój odcinek dzamy. 
wiatowe i Sę.siedzkie. ~ . pracy wykona z ronnyslem.. ~aję.c w pa- Zwię.zek musi mieć pif'niędze. Bez nich 

Obok dawnych wiciarzy tłumnie .za- mięci cele i zadania Zwiiµku„ nie prze- najpięknie.fszy, program d~ia.lalności sno­
pisywali się do Wici koledzy z Batalio„ oczymy metoA i środków wiciowej pra- łecznej będzie niewykonalny. 
nów Chłopskich. oraz n:łodzi7ż, która nie cy, które p;zed .wojn~ wyk~łi nasi k?I?- Do tej pory głównym ź~ó0łe1'? docho­
brała dotę.d udział.u w zadneJ pracy spo- , dzy w ognru zazameJ wallu z koruiCJę. dów Zwiazku były su„syd1a panstwowe . 
.lecznej, a często nie chodzila nawet do I wsteczi;ic_twa, prywaty i ciemnoty. Przy- Przyznanie .i cofnięcie miesieczne~o za­
szk'bły. . ... lrre dosw1ndczerue z Centralnym Towa- siłku oraz je~o wysoko~ć zależę od uzna--, "!li drug.im rQk:r· powote~ne.! działaln;o- rzystwem Kółek Rol.niczych w 192_8 ro- 1 nia instytucjiz która ~o ~~,ie. Dlate~o 

, , ~c1 czeka,rł} Zw1ęzek- w1elk1e zadama, ku przekonało ich, ze bez samodztelno- opieranie działalności Zw1azku na tue­
przerażaję.ca swym ogromem praca. Po- • c:_i finansowej nie ma pełnej niezależno. stałych i zawodnych subwenciach . kryje 
wołujęc do życia dalsze Kola i Zwiążłd, ści .organizacyjnej. · w sobie powaine t1iebezpieczeństwo 
~m~imy ró"":nocz;śnie podnosić. poziom Dla nas dziś to ~twierdze~ie pionierów <Ila ~glości jeg-o życi'! organizacy.ine­
~yc1? o~gamzacyJ~ego przez wych?wy- pracy wiciowej powinno być przestrogą I go. Bti{ny rQzkwit -dzi1dł'lno~ci w okresie 

. wai:1~ t szkolenie mtodrc~ wiciarek i bodźcem do natychmiastowej pi:zebu- . po.ważnego dopływu gotówki z zapomóg 
' i w1c1arzy, przygotowywanie tch. do roli dowy gospodarki finansowej Zwięzku' może skończyć się ruin~, gdy subwen­

. wyko~awc-0w pr~~amu _nas~er pracy pod hasłem zapewnienie mu pełnej nie-I cje przestan{l Wµływać do kasy. Tvlko 
, w Zwięzku, na wsi 1 ·w panstw1e. 'zaleińośd gosp.odarczef. Zagadnie"'ie to kaT'litttły własne, pochodzęce ze składek, 

·~··' ' ·· Pole nasze.l twórczo~ć społecznej jest' trzeb.a postawić, na ~olą, spraw zwiazko-. \opłat za leP"itvmac.ie i innych dód\od6w 
bardzo rozle~le. Sarno~ychowan'.ie wych w 1946 r. zgodnie z uchw8lł) Wal- zanewnia Zwi~zkowi ~mlv doolvw go-

' 'W myśl wiciowej ideologii, praca oświa- nego Zjazdu. · tówki i tylko one moarą -być trweb~ pod-
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stawę wykonywania wiciowego progra-
l mu pra.cy społecznej. Oparcia działalno­
ści Zwięzku na własnych pieniędzach 
wymagaję. również względy wychowaw­
cze, wyznawana przez nas. zasada samo­
dzielno~ci w budowaniu Polski Ludowej. 
Podstawę rozbudowy Zwię.zku muszę. 

być własne pieniędze, które zapewnię. 
mu ~ię.głość rozwoju, systematyczne 
i planowe realizowanie naszych zadań 
wiciowych. 

Natomiast pieniędze uzyskane z sub­
wencji powinny być zużyte zgodnie 
z przeznaczeniem np. na pracę oświato­
wę., wydawniczę, kursy i t. p. 
Każdy wiciarz powinien wzięć udział 

w ·budowaniu niezależności finansowej 
Zwięzku przez terminowe i sum!enne za­
łatwianie spraw pienię:hiych i regularne 
płacenie składek członkowskich. 

Drugim ważnym zagadnieniem w tros-. 

„~IC · I" Nr S 

c:e o ·usprawnienie i uz<.irowiel'lie ·gospo- datki, których celowość nie ulega wę.„ 
darki zwięzkowej jest sprawa zorganizo- pliwości, tym bardziej, że pieniądze, któ­
wania stałej kontroli obi otu pieniężnego r& mamy na cłziałalność organizacyjnę., 
w Kołach i Zwięzkach. Jest to w zasadzie pokrywaję. tylko drobną ~zęść naszego 
obowięzek Komisyj Rewizyjnych, które zapotrzebowania . . 
bardzo częs~o zapominaję. -0 nim. Ani składki członkowskie, ani subwen-

Dlatego zarzę.dy-Kół i Zwięzków mu-
szę w interesie własnym dopilnować tej cje nie sę. w s~anie zaspokoić naszych 
sprawy i spowodować, żeby wszędzie potrzeb finansowych w pracy nad odbu.; 

dowę. i przebudo:wę. żyda na wsi. "' 
kontrola gospodarki pieniężnej była na 
wysokości zadania. W miarę rozwoju · organizacji będzie-· 

Kontrola ta powinna polegać na my szukać nowych źrótlel dochodu przez 
sprawdzeniu, czy księgowość w Kole luJ:>. zakładanie własnych placówek spółdziel· 
Zwięz~u jest prowadzona prawidłowo, czych. · · 
czy wydatki sę. zgodne z duchem uchw..al Lecz podstawę. pracy wychowawczej, 
walneg~ zgromadzenia i czy odpowiada- oświatowo - kulturalnej i gospodarczej 
ję zasadzie celowości„ Zwię.zku dziś i w przyszłości musi być 

Jako synowie najbiedniejszej klasy inicjatywa i siły chłopskiej młodzieży 
społecznej zarówno w życiu prywatnyIĄ wiciowef. 
jak i w pracy spoleczr.ej, powinniśmy J(uligowskl K. 
cenić pieni~dz i zawsze użyć go na wy-

Krajowa konferencja odbudowy 
„ ' 

• 
WSI 

Powodowany troską o los wsi polskiej,-kt6- .warsztat6w produkcyjnych, 3) odbudowa·1 i małych, bądź zamianę na g<l'spodarstwa 
ra poniosła tak dotkliwe straty materialne w osiedli. specjalne. Nowe wsie ~mszą mieć char~kter 
tej wojnie, w trosce o milionowe rzesze lud- Jakkolwiek celem skoordynowania polityki Ewarty, być celowo zagospodarowane, poza 
ności wiejskiej, którą zniszczenia tej wojny budowlanej,_ winien istnieć jeden ośrodek dy- ! tym zespolone z ośrodkami kulturalnymi, a 
sprowadziły do warunków krańcowej nędzy apozycyjny, to nie mniej referent podkreślił 1 nie powinny przekraczać pewnych maksy­
i prymitywu życiowego ZMWRP „Wici" zwo- z naciskiem, że odbudowa nie może być reali- malnych wielkości. 
lal na dnie 16 i 17 stycznia b. r. konferencję Z?Wana W ramach naka;zów i zakazów, .ale i:nu- f Prpy scalaniu winny być po~ostawione go­
krajową odbudowy wsi, powołując „przedsta- si być OJ?arta _n~ ~zynnilc? społecznym, to Jest I spodarstwa 0 kosztownych budynkach i małe, 
wicieli wszystkich organizacyj społecznych, w oparem o micJat;ywę i kontrolę społeczną. które z czasem będą likwidowane. Akcją bu­
politycznych i gospodarczych wsi, oraz insty- Następny referat szczeg6łowy „Zagadnie- dowlaną winny być objęte wsie zniszczone 

-tucyj związanych,. charakterem swej pracy nie odbudowy wsi, jej stan i potrzeby" - wy- w czasie działań wojennych, a w następnej 
z odbudową, jak również wszystkich związa- głosił prof. Franciszek Piaścik. Referent seba- kolejności dopiero rozparcelowane. Scalanie 
nych ze wsią fachowców zatrudnionych w ga- rakteryzowawszy krótko bolączki' wsi przed- winno bfć uproszc~one i przyspieszone. 
lęziach techniki służących Q.dbud·owie". Celem wojennej, podzielił problem na dwa zasadnicze . . , 
konferencji było „wszechstronne przedysku- zagadnienia _ to jest odbudowy jako doraź- Po 'lfef~rac1e kol. FJ:~lka, o~tatmm .w p1erw-
towanie odbudowy wsi i ustalenie ogólnych nej pomocy wsi zniszczonej działaniami wo- s~ym dmu Konferenc~i, wy;v~ązała się . ceysku­
tez, któreby precyzowały stanowisko najbaT'- jennymi i przebudowy to jest realizacji 0 cha- SJa. Ko~. S_zczecho'!"s~i 'Zwro<:1ł. uwagę na brak 
dziej zainteresowanej części-społec!tństwa _w rakterze trwałym związanym ściśle z przy- zrozun11e~1a w św~ec1e techmcznyi:i . dla po­
tej sprawie, oraz wskazywały drogi, jakimi szlą st?t:.kturą ag;arną. trzeb wsi; oraz, ze odbudowa wsi Jest tak 
winna iść współpraca społeczeństwa i państwa Na przebudowę złożą się trzy zasadnicze samo ważna jak odbudowa miast i przemysłu, 
,.., dziele odbudowy wsi. Postawić to zagad- , me:n„11ty. 1) PlanQwanie, w kt6rym dominu- przycżem zrobił optymistyczną dygresję, 
nienie na właściwym miejscu i snaleźć dla ją.cym cz~nnikiem będżie państwo. 2) wyko- twierdząc, że k-0szty na to potrzebne są zna-
niego najlepsze rozwiązanie". rzyftanic w cparciu raczej 0 czynnik spo- cznie mniejsze niż to podał kol. Piaścik. Za-

. ł -, p6łd · l ść) 8) s t · sadnicze elementy tak odbudowy Jak i prze-
Licznie obesłaną przez przedstawicieli re- e<:Zny-~s zie czo • ys em org~~~a- budowy, to według m6wcy oddolna inicjatj-

sortów państwowych, zainteresowanych odbu- ~Ylll-Y· Za~arl.niczą rolę tak przy budowie Jak 
dową wsi organizacyJ" społecznych i samopo- \i przebudo_w1e ma, według referenta, odgry- wa spofoczna, fachowe poradnictwo i pomoc 

ać I f eh wy i tąd d ż ę p funduszowa. Dla wsi taka pomoc jest ko-
mocy, konferencję otworzył prezes ZMWRP w. czynm c a 0 8 

• u ą ~ag rz~- niec"'na, aby odbudować gospodarstwo 0J0 ako 
Wici'' kol. Dusza Jan. w1ązuje referent do zorga~1zowama yoradr:2- „ 

" . • . · ctwa budowlanego w tereme. Drugi czynnik warsztat pracy, 
~o ukonstytuowaniu się prezydn~m W skla- to fundusz pożyczkowy, z kt6rego korzysta- D.rugi d'Zień Konferencji Odbudowy Wsi 

dzie: ko!. _Leon ~utyk - przewo~mcząc}'., k~l. łaby wieś, przynajmniej w 60 proc. wartości rozpoczął referat kol. 'St. Cieślaka p. t. „Go-
kol. WoJcie~ Piróg,. rrof. ~rancisz~k Piaścik! inwestycji. -. spodarcza przebud·owa wsi". 
- asesorz~ i kol. L~no"':'ski - sek.e~, za- Na razie wysuwa referent trzy zasadnicze Podstawą budowy agrarnej winno być pry-
brał gł~s mi_n. _Wł: Kiernik, który . powitał kon- dezyderaty: 1) Zorganizowanie poradnictwa watne gospodarstwo chłopskie. Majątki państ­
ferencJę W: mueruu Rządu RP i PSI,.. powszechnego; 2) Uruchomienie sieci wy- wowe winny 11łużyć jedynie gospodarstwom 

Jakk<0lw1ek odbud~wa YJ'!'-r~zawy .to sprawa tw6rni .materiałów budowlanych; 3) Zorgani- chłopskim. · 
n~zeg_o honoru -:- niemmeJ me m.oz~a zaskle· zowanie. transp?rtu. - Zróżniczkowanie geograficzne ziemi naszej 
PlfiĆ ~ię w. trro Jedynym zagadnieniu - P?- Trzeci z ~olei. referat p. t. „Potrzeby prz~ uie pozwala na gospodarkę państwową w sty­
w1edział ~imste~-. - Na .P~m~c w o?budowie budowy„wsi zw1ąza_ne z prze~udową ustroJu I lu raóieckim czy amerykańs.kim. Przemysł 
cze~a w Jednakim s~opmu wi~ś, miasteczka rolnegio - wygłosi~ kol. Marian Frelek. zorganizowauy zmusza do zorganizowania 
! miasta: Zrozumiały Jest. fakt, ze prob~em te~ Przebud?wa ustroJu gospo~arc-zego w_g. re- rolnictwa, jtdnak nie przez upa11stwowienie, 
mteresuJe ~lode. pokoleme, które w teJ noweJ ferenta wm~a stwoi:zy~ takie ~:trunki, aby które, zdaniem referenta, wyjawiała inicjaty­
Polsce b~dz1e mieszkać. . _ • wszyscy byh zatrudnieni i praca ich była opła- wę prywatną, ale przez uspołecznie11ie, co daje 

Z kolei zabrał głos pierwszy referent kol. calna. To samo dotyczy warsztatu rolnego. lepsze oparcie niż biurokratyzm państwowy 
St .• Araszkiewicz. Refei:at _jego o charakter;ie I Warunki te można . osi~g~ć ~rzez reformę Dlatego też system świadcz~ń winien by~ 

_ ?golnym P; t. „Zagadmem.e odbudowy kraJu, roln~, wykorzystame. meuzytkow, skomaso- zamieniony na korzyść kontraktów i zakupów. 
Jego stan 1 potrzeby" był Jak gdyby wstępem 

1 

wame, przekształceme w dogodnych warun-
d-0 całości obrad. Referent stwierdzi koniecz- kach małych gospodarstw na specjalne, zlik- Powiązanie gospodarstw w jeden organizm 
ność istnienia planu odbud-owy, jako części widowanie gospodarstw karłowatych. Jeśli gospodarczy jest możliwe przez zaopatrzenie 
planu gospodarczego. Zagadnienia związane i chodzi o przebudowę wsi, to musi być ona ści- tych gosr>oda.rstw, oraz przez stworzenie od.­
z odbudową winny powstawać w kolejności: 

1 
śle związana z ustrojem Tolnym, jak najszyb-1 powiednich warunków pr.odukcji i zbytu. Ale 

1) usprawnienie transportu, 2) odbudowanie. szą likwidacją gospodarstw niesamod~ielnych tu na naczelne miejsce wysuwa się czynnik 

' 
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spolec,zny. Spółdzielnie na zasadzie: sami za- Lutyk. Referat rozszerza pojęcie wykonaw- Sumując wypowiedzi referentów i dysku­
interesowani - sami się rządzą.. stv.ł. poza element} czysto techniczne i na I tantów można stwierdzić, że w zasadniczych 

Z drugiej strony postęp gospodarczy nie elementy społeczne. ·iotalnemu zniszczeniu momentach były one zbieżne i dadzą się ,spro­
jest możliwy bez spacjalizacji. Referent jest trzeba będzie przeciwstawić totalny wysiłek wadzić do trzech punktów. 
~wolennikiem przejścia z uprawy ziarn znowu 1 odbudowy, a brakom finansowym i rzeczo-1 l) Wszyscy zebrani na Konferencji Odbu­
na hodowlę, bowiem w innym wypadku, przy wym trzeba przeciwstawić ekwiwalent psy- dowy Wsi uznali konieczność stworzenia planu 
podniesieniu stopy życiowej nie będziemy chiczny - entuzjazm. odbudowy i instytucji odpowiedzialnej z.a jego 
mogli nic eksportować. Sprawę organizacji Wciągnięcie sił całego społeczeństwa, a wsi wykonanie. ,.,... 
władz pańsh\owych i samorządowych w od- w szczególności to ))Odstawa wykonawstwa 2) Konieczność centralizaeji planowania 
nic.!'k niu do zagadnień odbudowy wsi refero- w dziele odbudowy. i decentralizacji wykonawstwa. 
wał.kol. ~ojciech P.iróg. ~ef~rent uz:isadnił .Podział pracy i odpo;wiedzialności przy od- 8) Opa0rcie odbudo~·.na cz~niku społec~-
~omecznos~ ~o:wołamt; do zyc1:i sp~cJalnego budowie wsi winien wyglądać w ten sposób, że nym P.rze.z uspołec.zm.eme, a. n~e przez :UP~· 
a~aratu aoru~mstra;eJJnego, ~torr k1erował~y państwo daje fundusz, przedsiębiorstwo pomoc st'Yow1eme przeds1ęb1orstw i rnstytucyJ k1e-
oabudową ws1. ProJekt przewi~uJe utw?rzeme techniczną, -organizacje społeczne jAk Samo- ruJących oc}budo:wą. . 
departament?- ?dbu.dowy . wsi, utzędow na pomoc Chłopska i Wici, ,oparcie psychiczne .N!"- zakonczeme z~bi:ani wybrah stałą Ko-
szczeblu wąJ~wódzkim, . bm; odbudowy na i robotnika niewykwalifikowanego. m1sJę Odbudowy Wsi, k~óra ma stworzyć no-
.szczf~lu ,1>0W1a.~, :s; cJalnJe . us~"'.Y. o bu- · Odbudowa wsi jest zagadnieniem w skali '!'~ podsta\11~ pracy„ wyc_iągnąć wsz~~tkie mo­
dov.mct~ie wieJsk1m, poparcie micJatywy większym niż jedna piąta odbudowy kraju. zhwe. korzys.c1 z odbrt~ ~onfer.encJ?! ?P.r&eo-
społeczenstw.a. . . . Dlatego państwo winno przewidywać na od- w.a~ i wydac w specJaln~J pubhkę.cJi .~eJ wy- 1 

Po referacie ob. Piroga ~abra~ g;łos mm1~ter budowę wsi sumę wyższą niż 2 rniliardy na mki, a zgłoszo~e. re.zoluc~e prze~staw1c -odno-
od~u~owy ob. Kaczoro:ws~i. ~1m1ster stwie~- 10 wynoszących budiet -odbudowy kraju. śn~ w~adz.om ~ mstytucJom zw1ąa;anym z z.a.-
dz1ł, ze Qdbudowa krnJu i wsi wymaga mobi- ' . . . gadmemam1 wsi • 
lizacji wszystkich sil zbrojnych, dlatego też Po. referatach . wywiązał~ się cie~a'Ya dy- Przewodniczącym komisji zebrani wybrali 
Rząd przywiązuje wielką wagę do współpracy skusJa wyczerpuJąca całośc zagadmema. Leona Lutyka, w skład komisji weszli poza. 
11połeczeiistwa. W czasie dyskusji zabierał głos wicemini- tym kol. kol. Szczekowski, Piróg, .Ą.raszkie-

Ostatni referat p. t. Organizacja wyko- ster Lasów, Iwanowbki, apelując do wsi o po- wicz i Cieślak. · 
nawstwa odbudowy wsi", wygłosił kol. Leon moc w przeróbce drzewa. San Sagan 

Demokracja 
. \ 

Poddaństwo polegało na tym, że jeden 1 praca rąk i umysłu. I to z zasady praca wła­
mial v.szelkie prawa, a drugi nie miał prawa / sna, a w-,jątkowo i rodziców. Jas·na rzecz, że 
żadnego; że jeden decydował o drugim jak rodzice przeważnie trudzą .się, aby ich dzieci 
o rzeczy. · coś miały. II'ego motoru <lziałalności nie mo-

Buntcm przeciw temu był ruch wolnościo- żna zlekceważyć. Jednak rodzice mogą d..:ie­
wy, którq;o celem był~ równość wszystkich ciom .zapewniać równość startu z innymi, 
wcbec pra" a czyli to co dziś nazywa.my de- lecz nigdy ni~ ,mojią torować drogi do gospo­
mc.kracją polityczną. Najjaskrawszym wyra- darczej przewagi. 
.zem tego ruchu była rewolucja francuska Społecznie nieuzasadnione spadkobrania 
z 1789 r. Do połowy 19 wieku na obszaiiach i darowizny, posagi i przyrosty majątkowe 
objętych kultuxą euxopejską prawne poddań- ze spekulacji i inne automatycznie .winny 
stwo znikłe.. Zostało jednak poddaństwo go- .Przechodzić na państwo tytułem podatku od 
spodarcze, gdyż utrzymano nadal wielkie niesłusznego wzbogacenia się. 
fortuny i jeden miał .wszystko, a drugi nic; Taka zmiana prawa własności już dawno 
biedny tańczl;ł tak jak bogaty grał, a griął winna być <łqkonana. Wszak dotyc,hcusowe 
trlko dla siebief . prawo własności wywodzi się z _prawa rzym-

dziale wielkiej własności, .nie należy myśle4! 1 
o podziale warsztatów. Podziału wielkiej 1 
własności domagamy się ze wgzlędów społecz­
nych, faktycznie dokonuje go rewolucja spo­
łeczna; zaś wpływ na wielkość warsztatów 
mają tylko .rewolucje techniczne: wynalazki! 

Drobna własność ujęta w odpowiednie spół­
ki doskonale się godzi z wielkim warsztatem 
tak w rolnictwie jak i przemyśle. 

Ma sens społeczny róWność majątkowa 
Ws'Zystkich rolników, lecz niema sensu gospo- ' 
darczego, aby w kraju wszystkie warsztaty 
rolne były >drobne, albo odwrotnie wszystkie 
były duże. Doskonała równowaga między 
obu tymi ' kategoriami warsztatów jest ko­
nieczną z wielorakich względów . 

Nie ma społecznego sensu, gdy tylko ro­
botnik rolny otrzymuje własność, a robotnik 
fabryczny nie. Odmienne traktowanie robot­
nika fabrycznego opóźnia osiągnięcie be.z- , 
klasowego stanu społeczeństwa, składającego , 
się z ludzi wolnych, i mających zabezpieczenie -
tej wolnoifoi . 

. Ucieczka od tego stanu zrodziła potęż.ny skie~~· ~ a to_ z idt;olo.gii po.g~ńskiej, która 
ruch społeczny ku równości gospodarczej. ro.zrozmała J?a!16w i ;r11ewol~1kow . . 1!- my ~~­
Głównym wyrazem tego ruchu jest rewolucja ~~ z~ ~obą,Juz 20 wi~ków ideologu chrze~ci­
rosyjska t 1917 r. 1-to jest pewne, że jak Janskieł, ktora gł~si, .z~ wszys~y są ~aćllll: 
n. ycii;żyła w 19 wieku demokracja politycz- . Nal~zy tu podmeść Jes~cze Jedno, ze co m· 
na, tak w wieku 20 zwycięży demokracja go- nego Jest własnoś,, ~ c_o i~ego wars-ztat go­
spodarcza. sp~arczy. To rozrózmeme g_ospod~rcze nar 

. Jednak w samym ujęciu demokracji gospo- l~y do elementarnych. To tez m6.wiąc o po· 
~~u~o~ą~d~ki~~fu~,--~.-·---------------------~---------------
szy to że poza przedmiotami ·osobistego użyt- f_ ... · t d t I • •.- ... 
ku nikt nic niema, rzeczy są wspólne a każdy ·~ I.I o czą e n•-ow 

Miecz:rslław Jó~iak 

ma do nich dostęp. . . 
Drugi kierunek to. upo~sze~h.meme w!a: lnteresujęc się sprewami młodzieży wiejskiej I wszystkich, co się żywo rejmuję sprawami wst 

sności, poprostu podział wielkieJ własnosc1 od <lłuższego czasu - czytam gazetkę „Wici" polskiej. 
porówno pomiędzy pr.acow-ników. Tu każdy i chciałbym się z W. Panami podzielić moimi To też prosimy my ze wst o dobre artykuły 
ma· pewien majątek, którym. może dyspono- uwagami. Otóż najpierw komuruJcuję, że nie wychowawczo • społeczne, kulturalno , oświa- , 
wać samowolnie. jestem jeszcze „wlciarzem" - mam do.i:>.iero nim towe, o życiorysy wielkich ludzi„ o boga.ty · 

Oba kierunki mają swoje wady. W pierw-
1 
być, ale nie sarn, lecz z grornadQ. Tygodnik dział samokształceniowy, bo powiedzmy, że pev 

' szym człowiek naraża się na całkowitą zależ- , ,,Wici" jest pismem bodaj.Ze najbardziej odpo- na grupa młodzie.ży interesuje się elektrotech­
ność od organów rublicznych. Zależność ta wiadajęcym. ~YSh~v.:aw.c~o. - sp.ołecznym potrze- nikę, drugich pocięga mechanika i budownic~ 
może mu wyjść na dobref gdy ma rzeczywisty 

1 

bom rnłodz1ezy wieJsk1e1 1 wsi. two, a innych jeszcze rolnictwo i t. d. i t. d. tak, 
wpływ na ich wybór, a ten. rzeczywisty · Przez odpowiednio dobrane artykuły i zbio- żeby każdv mógł mieć swojego konil:a - jak 
wpływ może mieć tylko wtedy, gdy jest ni~- , rowe czy!anie m~żneby wiele zła wykc;ir~enić, to się mówi.. . 

, ral eżny gospodarczo. Ta w:ad~ w ~ystemie k!ór:go się !la wsi.!l~mnózylo. JaJ: złodzieJstwo, PQza tym możnaby w „Wici" otworzyć dział 
pierwszym jest nie do odrob1ema. , j p~emactwo. 1 to. p11enstwo, t.en bnnher. Jo c.ałi: nowych pomysłów , odkryć i wynalazków, gdzie 

Dlatego wydaje się odpowiedniejszy kie- 1· n~~szczęśc1e wsi. ~roszę . sobie wyobraz1c dz1ec1 mogłaby młodzież równini i swoje pomysły 
runek drugi, który zapewnia tę niezależność p11ane. ąpotyka .się. t? bardzo często. . . wypowiadać i tę drogę mogłaby nawiązywać 

os odarczo. Lecz tu rodzi się obawa, że mała 1 Alb'? mi;iy naJŚ~1ezszy wyp~dek. Młodz~ez kontakt z czynnikami interesujęcymi się tymi 
!~ła~ność stanie się putiktem wyjścia · dla po- t P:wheJ wsi n~ Ku1awach urzęd.z1ła przedstew1e- sprawami. 
wstania własnośći wielkiej, gdyż zwykłą ko- me amators~e i zabaw~ tanecznę n~ po.tr.zeby Zo.rganizowałem .zbiorowę P,renumeratę na 
leJ"ą losu jeden traci a drugi bogaci się i tak szkol)'., Otóz przyc~odz1 banda z sęs1edme1 wsl 18-cie egzemplarzy dla naszej wsi i oczekujemy 

t d t rzed którym udekamy. u~.broJona. w młotki, sztylely, łomy i t. p., roz- pierwszych numerów. . 
pros 0 0 s anu, P . b11a całę imprezę. Na tym kończe tę psrę szczer6ch l życzli· 
~ed~ak temu łatwo. ~-i.pob1e~, pop-rostu Tak to nie może byt, to się rooumie samo wych słów dla „Wici". Serdeczne pozdrowienia. 

zm1emć prawo własnosc1 tak, ze jedynym przez się. - Płaczkowski Tadeusz. 
btułem. nabycia własności może być tylko Nielada praca wychowawcza czeka tych Wieś Skarbanowo, poczta 17.'bica Kuj. pow. Koło. 
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,Przyjaźnią i opieką otoczymy chlo,pskie dzieci 
. ~ -

-Komunikat Tymczasoweio Zarządu Chłopskiego law. Przyjaciół Dzieci , 
N'a czoło wszystkich pilnych potrzeb, I Po4ajęc do wiadomości tych kilka rwidzi P?trzehy dziecka w zasięgu swojej- .. 

jakie staj~ dziś przed rami, członkowie p~erwszych informacyj równocześnie i wsi, gminy czy powiatu, niech przejrzy 
Zwiiµku Młodzieży „Wici" na swoim · wyrażamy głęboką wiarę, że w szeregach jal<ie środki pomocy zdoła się zorganizo­
walnytn z.feździe wydźwig!!ęli potrzebę Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciól wać na miejscu, przygotuje warunki dJa 
opieki nad dzieckiem wsi. Domagaję-się ' Dzieci nie zbraknie nikogo ze s:poleczno-1 powstania miejscowego oddziału Chlop­
odpowiednią uchwałą powołania spe- ści wiejskiej, nie zbraknie również niko- j skiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
cjalnego T 9warzystwa, któreby się spra- 1 gb z pośród tych, którzy kochają dziecC I niech nawiąże ł~czność z Tymczasowym· 
wę zaJęlo, młodzież wiejska dała wyraz ko i rozumieją, że czynięc jemu dobrze, · Zarzl!dem. Ch. T. P. D., który chwilo­
zrozumi4'>niu, że opieka tti winna przekro- 1 czynimy dobrze dla własnego narodu ,. wo korzysta z gościnnego lokalu Zwięz­
czyć ramy doraźnych konieczności i stać . i kraju.. - ku Młodzieży Wiejskiej „Wici", w War-

. się akc_ię stall! i planow~. Dziecko ,chłop- Niech już dziś kaidy rQ.zważy jakie . szawie_przy ul. Zlotej 7 m. 16. · 
skie- powinno znaleźć przyjazną pomoc 
tak p_od względem materialnym, zdro~ 

. wotnym, jak i duchowego wzrastania. 
Zaproszeni przez Zarzę.d Związku Mło­

dzieży Wie,iskiej na zebranie, ma,ięce· po-
wolac do życia Cblopsl<ie Towarzystwo W powiecie opatowskim w - okresie okupacji 1ku·11gllucz, 11 wlelkla - rzesze młodzlety ucz11caj 11~ 

P l D 1 l piło sl.t wyjętkowo dużo miuczyclelstw11 szkół śred- w tajnych komple.tach, zapragnęły kontynuow;i~ prza-
rzy,iació zieci, powita i tę myś serw nich 11 n11wet· I wyższych. Nic lei dziwnego, te rwanę naukę. Pod koniec lutego 1945 r. ruszyło juł 

decznę. radościę i pełni;\ gotowością WY• w l<llżdej nieomal gminie byłci glmnazju.m, a w kat· gimnazjum Im. Bartosza t'-łowacklego w Opatoy.ie 

rażania W czynie codziennym swojej ' c19J wiosce komplety gimnazjalne llJb lekcje w za- (Io pierwsza na rlemiach polsklCh gimna'zjum czystą 
troski w dziedz_inie wszystkich potrzeb I kre~le g\mnazjum I liceum. Zamotnołć powiatu chłop•kle, zalożone 1917 r.). Przy gimnazjum powstłto 
chlopskieuo dziecka. Natychmiast powo- l • wzbu~zony ji:szcze przed _wojn1t pęd do oiwlaty ty Internaty dla chłopców I dziewczę! na około 

,.,. · , 1 •przyjały powyzszemu stanowi. 100 miejsc. 
fano tymczasowy Zarzę.d, ktoremu zle- Nadeszła wiosna I lato 19'44 r.; powiat opatowski od chwili uruchomlenia szkoly obserwowa'ć mot-

: _eona dokonttć W Jak nct{krótszym czasie-I siał się przycz611clem bÓjowym I terenem . zatartych na było , zjawisko nlemane w dobie przectwofennej; 

wszelkich czynno~ki formalno " oraw- walk; wioski I os.~dy _znikały dosłownfe z powlerzch- zjawiskiem tym, to dziesiątki a nawet setki wędru­
. nych, potrzebnych do nowstanio Towa- nt zleror:.połowa powiatu atała się step~m. Po ukc:iń· Jącej w pojedynkę tub grupkami mlodziety szłcolnej, 

i . d : ł ) , . c:renlu działań wojennych, luc;łnoić wróciła do swoich tych prawdziwych Andrzejów Radków, z tę tyltco 
' rzystwa Wszczęcia Zlfl a nosc1. różnicą, że tamten posiadał całe buty, tornister, 

, r \V/ skład" Tymczasowego Zarzędu we- . . a w njm książki, osełk'ę masła, 11 cl prO;;z zapa4u do 

. szli: . • nauki nie ma Ją dosłownie nic. Inny piemnłeJ zna-

Kaczyński Teodor_ przewodniczacy t1 STANTSŁAWA · MŁODOZEJVCóWNAimienny fakt. Nadchodzę ferie Bożego Narodzenia; . 
, ' 1 . wiemy z jakli to radoścl!J młodzlet zjeżdta się do do-

C1ekotowa H~-nna - zastępca pr7.ewod- · · mów. u nas Inaczej to wygląda. w oczach lfaszej 

nicZRCe~O- Kacprzakowa Wanda - 'P • , • , 1 / mtodzle!y maluje się tęk, wielu z nich nie rmi dokl!łd 
skarbnik, S~ennicki A lehander - se krew _ ń 1N1 ,~n.,. "'"ł techat. niektórzy wypros111 po . boch.enku chteba -

tarz. Czlonkowie: Ba~ński Kflzimierz ) LA,..I' I'-~"""" I tą cel'lną- zdobycz11. pocnlełę "4ł W: domu z rodzeń. 
• • • • • f ' · ' stwem, które prawie tęgo chleba nie widzi. 

. Kamn:sh F~anc1szek. K:iik~ Joze ' ~~- Gimnazjum opatovnkle jest szkołę prywatn11. 

lawsk1 Stanisl_aw, Ma11iakowna Marra, Pamiętać nam ciągle trzeba, d!wfga)~c ri<t 1amo łyfe zrobiło, te ~Io mtodziety 

Lerchowa Lucyna, Suszyńska Maria W co.lzienne źycia dni, dach nsd glow~ f opiek•; pozostaje 11le1o?Wiązana 
z d b ł • · •J d fJ. kwestia wytywlenła. Butsy w teorii ołr~mują pewne 
Jarz.a e~zw ~C:?nie przystBJ?I o pm- że wszystkim nie 1t.arcza chlebq. ,- przydziały, dost<Yłfimy nawet przez .starostwo · kwity 

CV, dz1elac ,Tę m1P.dzy wszyst_k1ch człon- na wlęhzll Ilość zbafa w resztówkach czy spóldzlel-

ków. rieby zada'nia, które sobie postawił, Że plynq_ $Źetoce łzy.'... nlach, faktycznie t>ursa nie otrzymala )edn;go ziarn-

- m.o~ly bvć wykonywane jednocze~nie • ła. Najwatni~jszego artylcułu spoiywczego . - thł• 
i rÓWno)egle. [ my pamięfaĆ tnUSimy, \ ~ ba - na kartki piki U nM nie otrzymuje. 

M • k • . • o· .„ Ze spożywczych darów UNNRA młodzież równie! 
Dzialalność Zarzę.du W chwfli obec- y, - me to inny, me " m. ' rle mote korzystat, Jadnym alowam pomoc7 tadneJ. 

lile,: obeimuje prace, obok natury prawno~ By przed. wichrami zimy, Bursom :r braku środków materialnych srorl zamknl'ł' 
orQ"anizacyrnei i fina.nscwo - gospodar- Zziębnię~ dzieci ochrcmić;;, cle. Wobec powytszego, kierown ictwo burs chwyta 

1ię oafalnlego środka rallmlni: zwraca sJi "do społe-
czei, -zmierzaięce w kierunku niesienia . czeństwa . 1 apelem :„lł'atvJmy mtod~łeł opatowsą .... 
szvbkier pomocy cierpięcvm d7..ieciom By wspólnie, gromac!itfe, z ochotq, ·1 Pomoc ta to tylko potyczł<lł, 1<tór11 wdzlęcina mto-

·ki01ecczyzny. ujecia w al<cję planowa Ofiarnie iwą porrWc ni~ć. dziet I mieszkańcy powlalu opatowskiego w niedoi. 

o o ielri nad zdrowiem dtiecka. w formach „ klej przyszlołcl zwr6c• rpoteezeństwv. „ 
doraźnych oraz stałych ?akladowych, tak Otrzeć łzy biednym sierotom, •: •· Op4t6W. 

samo w kienmku ujęcia w akcię ·syste~ Zgłodniałym dzieciom tlać. jeść- · 
matvcznei oomocy w zakresie duchowe­
go i umysloweS?o rozworo cłziecka. Dla 
realizowania nowvższych celów jednym 
z vlównych ~rodków pomocniczvch ma 
~yć snecjalna. akcja wvdawnic1a. którą 
porł€rmie sie wraz z innymi pracami. 

W zamierzonych poczynaniach Za­
rżęd bedzie prosił o· ~spóludzial wszy~w _ 
'kich,' którzy sWbią znttiomo~cia rz.eczy 
bedą mou)i przyczynić się do lepszego -
i.eh wypełnienia. 

A bieJa się szerzg -w '!lrąg. 
f'/ie trzeba nam ·;e; smkać; -
- Tysiące dziecięcych rąk 
W zyuja pomocy z „przyczólka„ ~ 

- Więc /eśli ;nasz swój Jo111, 
Ciepły. przylulny, j4mg. 
Pamiętaj, że inni śni4 
O ką.cie swoim wlasnumlll 

Wiciarkf 
. 
1 Wici arze! 

.· .•.. 
, -

biedn'e-· łlzi~ci z pl'Źjcźelka! 
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Trudn9-w9bór_.:.tfudna rada !Vow11.l11. . 
I 

I patncież się ludzie na .co JeJ niby - do niej te chłopaczyska., Jak te muchy do 
Jqnie - Franka Rykały pasierbicy - wy- miodu! '-Niejednemu już z - nich .,wi>adła 
ulot Maleństwem toto jesz.cze było, gdy ją w oko", „wlazła do głowy" i .,zakradła się" 
mdzony tatulo odumarli. żostało przy matce do ... serea! Niejeden już z nich naubiegał się 
l snoaiło biedactwo sierocą dolę niedolę! o jej względy! Niejeden nacępiał się wieczo­
A dola ta nie była godną pozazdroszczenia - rami po.d oknami, gdy drugi go „uprzedził" 
o nie! Raczej godną była politowania!„, Twa r- i siedział już1 w chałupie. 
de jednak sę ludzkie serca - - - To - · lfa powolbenie Jaguśka, bo ma! Jak :iadna 
l nikt z całej wsi -0 Jagusi nie wiedział, nikt inna!... -
jej nie widział, nikt nie zwracał na nią - Wszystkie inne jej zazdroszczą, ale to nic 
grzebięcą się w p!asku na drodze, lub babrzą- z tego! Obdarzył J4 Pan Bóg „urodą", to 
cą się w filocie - najmniejszej uwagi. Kogo i wszystkich nią ku sobie „przyciąga" jakby 
by tam zresztą - poza rodzoną matką - Il)agnesem. 
mogła obchodzić 1 _ I dzhvują si~ ludziska --- - i - nie mogą 
Została bez ojca - to i została!_ Przy.i;enłł z.r.ozumieć, dlaczego to tak jest -: dlaczego 

się potem do matki !<"'ranek - to i przyżenił! . o Jaguśkę po kilkunastu się ubiega, a o inne 
Słuchała jego „ciężki<:h chorobów, jasnych 1·żaden )lię nie spyta!? Tak, jakby te inne jui 
cho Jerów i piorunów" - to i słuchała - - - . byly całkiem do niczego! A tu przeeiei taka 
Nikogo to ani ziębiłó, ani parzyło. - i Fela wcale nie „brzydka", a przytem kraw-

łła! - nawet satna Jaguśka rounyślając I cowa jak się patrzy - j - musi siedzieć! 
ezasem w swojej dziecięcej głowince o swojej A taka Wercia rumiana - zdrowa, jak źre­
doli - -wiedziała, i.e chociaż jest jej źle - bica, a pracowita, jak wół - i też nikt sit; 
bardzo źle! - gorzej - dużo gorzej! - jak nie spyta! Albo taka Stefa nie biedna - taki 
mają jej rówieśnice - to jednak już tak być kawał pola - i też siedzi i ćzeka, jak „Boże­
musi - i - nic tu, ani ona, ani nikt biny go zmiłowania"„. 
smienić nie poradzi! Pocieszała się jedynie Nie mogą sobie tego wyrozumieć lud?.i~ka 
nadzieją, że chodaż może kiedy jak dorośnie, i dlatego 1>obie często o tem przy lada spot­
to się zmieni na lepsze: Pocieszali ją tym sa- kaniu- pogaduj'-
mem i matula. - I chtoby się bul kiedy, kumo, spodzioł, 

I tak - znosząc tę swoją ciężką sierocą- że się tak będą do tygo trzpiota, jeden przez 
dolę życiową i pocieszając. się nadzieją lepszej drugiego dobijać?! 
przyS'Lłośd - ani się Jaguśka sp:i:łz~ala, jak I - Do chtóry1:0 trzpiota'! 
• maleńkiego „bachora" Ftała się „podiot- - Ać do ty Jagny Frankowej! 
kiem"! O, wtedy to już nie· była w ogólnym - To się tak duz.o do niej dobijo? 
zapomnieniu! R'Ożne „półkawalircoki" poczęli - A i mało T ! I Mędrek, i Ghytrek, i Myślik, 
aię ni" „interesować'', wiec7.orami do niej J j Mularczyk, i Kurzyk z górki, i. Głodus z Mo­
.podlatywać", pod oknami cępiać - przez okno .kradeł, i jaki.a 11 :&a łachy ... 
!,do środka" -zag!ąd~ -:-- podgl~dać, a c~sto I - E - bo wicie., kumo, to chyba tak. s~o 
l do chałupy zacl1odz1ć, z Jaguslqą przes1ady- 1 tu jest jak .te nieraz; - nieprzymierzaJąc -
wać, przygadywać - różne wesołe figle wy- 1 t>ywa ~ jarmarki!!... . 
praw1ać - - - · I ~ Niby z esem na' jarmarku? 

A i Jaguśka jui: t-ei w d<>mu nie '1siedziala! i - Z ezem! nit1 wicie jesce ~ czem! u sprze· 
Często się wieezorami wymykała i różne - . daniem i z kupieniem! -
dotąd nieznane - mądrości światowe t .ży-1 - Dyć na jarmarku co kto chce, to sprz~da 
eiowe do głowy gromadziła. Bo to już nale- ··i !!O kto chce, to l!le kupi! 
uła do Koła Młodzieży. A w tym Kole - to - Ale nie zaW'S~ i nie każdy mo jedua­
ho ~ho - -ho! ... Czego tam nie można 1tię kowe scęściel Jak przed ŚJViętami posed mój 
:aw.uczyć - dowiedzieć? ...§_tary z Graniasu}m, to jak ję zacąm goozić 
Początkowo, to ona - ' Jagu.śka ... nie mogła Maciek, to zaraz podleciał i Grześko, i Bar­

ałę „dopasować'' do tych, eo jtiż dawniej - ; tek, i Jaśko, i Ignacy .. Wszystkie się zorazy 
od początku-. do Koła.: przystąpili. Wszysey targowały i „podbijały'', a z bolcu jesce stało 
flni byli jacyś mądrzejsi, poważniejsi.- A ona? ze trzech nie.?1najomych cMopów i mrugało 
Co tam ona ... - W głowie ma. „pustki" i nk na moigo, żeby nie opuscOl, to· oni kupią. 
więcej! - A ml>.i stary ee myśli: kiej mo;n tylu kupców, 

- Głupie „to - to", jak ... owca.I- zaezy- to trzeba mi się trzymać i nie nie opuseać. 
nał jeden. · l - wicie kumu - jak się zacon trzy.mać, to 

- Co tam gada~! Trzpiot i tyla! - koń-. się wytrzymGł do wiecora i Gręniastą do 
czył drugi. du..'1lu przyprowadziuł. I taki~ widzicie kumo, 

Bo też trzpiotem to ona była naprawdę, , mioł scęście! w,:zystkie chlopy :imalazły i po­
a do głu1lich figlów skora i zdatna, jak żadna kupiły sobie inne krowy, a nasa się pozostała. 
inna! Grała" „komiczne" role w teatrach i w• - A wicie, kumo, że .może i dobrze godocie! 
inseenizacjach, płatała figle, a z ,,koniecz- Pomiętacie chyba, jąk to kiedyś Marcyc.ka 
n~ci" i pow.ażniejszym sp:raw<mi „musiała" z Maryną wybirały, i wybirały„. . 
111ę przys?uc~1wać. . - A .tak! i nie mogły sobie rodnygo wy-

I -:- zn~'fu. nie,wiadomQ ~ie:dy i jak-wszyst- brać, a p'6:ini nie miały innego wyjścio, jak 
ko się zm1emło. Znowu am s1ę aama.·Jaguśka pójść do ... zakonu! 
spodziała, jak jej przedtem „nusta głowa" ·~- 'l'em się chocia.i pocieszały kumoszki w zło-

'pełniła l!lię mądrymi i powatnymi wiadomo- śliwej za;r,drośei Ja{.ru.śCZynego powodzenia! 
ściami, jale z głupiego trzpiota stała się jakaś Tymczase.m J'aguśka w tym swoim pozor­
~n~ - m.,drzejs.za, stateczniejsza, poważ- nym powodzeni.u nie była wcale szczęśliwa -
JUeJllU - - -

W parze z tym i z ,,podlotka" stała się jui 
dorol!lłą dziewc~yną. Dwadzieścia całych lat ma Czytajde l roapowszechniaJcie 
jl;:i: skoflczonyeh. 'Najlepsza pora, .najlepszy „ 
nais cło pon1y~lunku o wydaniu t1ię za kogoś, „CHŁOPSKIE ŻYCIE GOSPODARCZE 
:aie g'Ornego Ili 11iebie samej, a przynajmniej j' Adres Redakcji i Administracji: 

· jee:&cz~. leps~ego, ~ądrze?Mego! a jakby się lócli Al .Koś • .„k· N ~7 
„udało to i - me całkiem biednego! Ro:i-

1 

• nus · 1- r 
myśla l!e o iym uas!'mi · Jagu~ka, -r"1zmyśla! • Spółdzielnia Wydawnine ·„Otlopske PFasa" 

': l ma rację, ie sobie rpzmyila, ·bo ci JtrWa .. _.._. _____ ..:......,.... _______ .;.__;, ___ _ 

• „ 

„ 

o nie! To ino tylko ludziom r, boku tak i1i9 
~da~ało~ że jak ma tyl11 amatorów", to 
JUZ WięceJ nic nie potrzeba r La two by.ło 
mieć kilkunastu, ale gorsza sprawa l!l tych 
kilkunastu wybrać jednego ,.najlepszego". 
Wprawdzie każdy rriał swoje wady, ale każdy . 
starał się „przewyższyć'' drugiego swoimi 
zaleta.mi. A już najwięcej „górowaty" zalety-, 
natury majątkowej! U jednego kawał pola, 
dwa konie „jak smoki" w. stajni, •rower jak : 
nowy w śpichrzu, ale drugi się go „nie boi", , 
bo cóż 'Z tego kawał pola, ale piaszczystego 
i porośniętego wielgachnymi jałowcami, przed- ­
stawiającymi malowniczy v."idok, Źwłasz1:za 
w zimowej- porze. Ale widokiem możesz ' na· 
pafić tylko oczy, a nie żołądek! U mnie to co 
innego -: na każdej mordze koniei.yna, 
3 zboża pełny śpichrz! Konie trży - .ie tam 
trocl1ę im żebra na wierzch powyłaziły, to 
głupstwo! · Dać im owsa;, to w.net będą bryka.cl 

Co tam jednak znaczą. takie goi;podarki 
w porÓWl1aniu z fachem, mular;;kim albo 
i młynal'$kim? Mularz przez lato nazarapia 
pieniędzy, a w zimie nie potrzebuje wcale pr::1-
cować! A młynarz - niechno ' się ino z Ja­
guśką ożeni i spłatę za nią weźmie - zaraz 
na g6rce wiatrak pobuduje - i - cały rok 
pieniądze z wiatrem będą lecieć, jak ta mąka 
z rękawa. 

To ino jeden Mędrek, słyną.cy na okolicę ae 
swojej mądrości, i u Jagu~ki chciał wszy!!'t­
kich „przeV17ższyć" mądrością! 

A i ten Myśliik, myślał, że jego wysokie 
brzozy wszystkich i wszy~o priewyisaąl 
Myślał za.razem z drugiej st~ony i o ty"m, 
że - „jak nie z tego"·- to trudno! ~llusi 
sil} z tym zgodzić, bo \o zwyczajna ludaka 
rzeęz ... - ·- - · 

inni -'- nie mogli sobie ';',wyobrazić", 
jakby to :z tym się zgodzić! No bo pn.e­
cież - rozumowali - ,Jak ja chcę. to dła­
czegó:i Jaguś.ka miałaby nie chcieć'' 1 ! 

Zapomniano tylko o orugiej 11tronie iwe­
.dalu -: .jak kto chce, a ja nie chcę - to 
kt.&4 może mię przyrau!iić? ! 

- Jaguśka, albo ... żadna) 
- Z Jaguśką, al].l-0 z.„ ta.dną! 
:- Jakby z Jaguśką nie dos11..ło - nie bed9 

mógł... żyć! 
Takie wyz.nańl~ . li głębin !erea Wy{>lywa­

jące, sypały się. 
A. Jagciślca - oj biedna Ja'gu!łka - nie 

mogła eię na ,J1ic · stanowczeio zdae~'.lować! 
Bo jedno, że jeden był dobry, drugi lepszy, 
a trzeci jeszcze lepszy! Jeden ładny, drogi 
ładniejszy, a trzeci jeszcze ładniejszy! Jeden 
młody, drugi młodszy, a tneci jes:&eze młod­
szy! Jeden mądry, drugi mądrzeje;i;y, a trze('i 
jeszcze mądrzejszy! Jeden bogatr. dmgi bo­
gatszy, a trzeci jeszcze b()gat!!11y! A drugie · 
to to, że jeden chciał sporo pienii::Uy, druei 
więcej, a trzeci jeszcze więcej! 
Na::łuchała się Jaguśka w „teorii" na •e­

braniach, na kursach - -0 „doborze cb.arak­
terpw" - teraz jednak „praktycznie" prze­
konała się, ż-e .najważniejszą rolę - odgi:y· 
wają. pienią.cl ze!. Bo :z. samej urody i z samego 
podobania „chaa·akteru" - nawet ją - Ja- · 
guśkę - niewiadoino, czyby który -wziął. 
Czuli bowiem wszy~:'. że u Ja.guśki, prócz 
urod.u i -'liiezgorszęgo charakteru bi:dlie 
jęszcze ile tyle pieniędzy! Dla j ~:inycl1 by ich 
starczyło - dla drugich było za mało! 

Ale c.i - co by im starczyło - akurat 
znowu nie byli ani najlepsi, ani najładni.ejsi, 
ani najlnłopsi, ani naj:ną1rz':lj.'li, a·1i najbo­
gatsi! I - dlatego właśnie dla Jaguśki je•i 
11aprawdę „trudny wybór - trudna rada'.'!.„ 

Br...Vław Majek 
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,~Wici'~ ·_p ·rzej-tltują s_p11śc _iz11ę 
BataliOJlóW· Chłopskie~ 

Nt S . 

1 ,, Wiciarze" . w J81eniej &Oilfi 
l · Niedawno powstał \>/ Jeleniej Górze 
Zwi<p;e.k Mlodzieży W'iejskiej „Wici". 

· Ztidaniem Kob Miejskiego .ie:~t udziela„ 
WzruszajfJCf! do g1ębi chwilę prz~ży- ' ceń. Oziś n-0.dszedl cza'l, aby symbol wnl- nic p@mocy miod:iie;i:y, pochodzęcej ze- .. 

liśmy na.Kongresie PSL: oktyty chwalę ki przeszedł w ręce najlepszego spadkoJ wsi w okresie nauKi w szkoluch w Jele­
sztandąr Batalionów Chtopskich oddano bietcy - n'lodzieży .,'X.iciowej". ni<:;,j Górzl•. W budynk11 włosnym, gdzie 
„Wiciom". Starzy wetei·ani żbrojnej wal- Odbierając sziandar z ręk płk. Ka1ni1\- mieści się jednocześnie zar~d powiu~ow 
lei z okupantem przekazitli w spuściźnie skiego, prze<lstawicieł ,,'f7ici", Jan Du- wy Zwię;drn, liczęcego 8 kół · 1ereno­
symb.ol tej wal~i -:. mlodzieży. wiciowej: I sza, r?\:nie~ :rz'.-uszony~ . za1)ewnił, j.e 1 wych: ~rgani&u}e. :.;i~ obecni~ świctlicr'. 

Krotko,. po zołmersku, choc głosem młodziez. dz1erzyc go l~dz1~ wysoko, po- w którcJ mtodziez, przybyw·a.racn 7c w..,­
drżę.cyn'\ ze wzruszenia, mówił dowódca 1 czym odśpiew1:1.no pieś1~ Bat. Chl._ i hymn znajdzie godzi W<J rozrywk~. 
B. Ch. -ptk. Franciszek Kamiński. Prze. li wicioy;y. Następiło zbrntanie między de~ _ ....,. -'"~--
m-Owienie było jnkgdyby jego ostatnim I legacji;\ B. Ch. (płk. Knmii~skim, mj·r. Ba- r lilJWia.teweaa knrsu śwmticowen.13 
rozkazem bojowym. Wyraził całą sw~ mi- · nachem, Koterem i m.} z jednej, a mlc- P 11l."" F' 

- lość dla tych; którymi dowodził. Histo- d:i~ wkim"" ? <l~n„JP.r i::trony. 1· w Sieradza _ · 
· ria nie zna żołnierza tak b<>t1aterskiego, ~. Zar/.t1d J'c.w. ZMWRJJ. .. Wici" w ~ien1.-
tak ia<'O\\'E'!.fO, tak zdol„ """' ,10 noświ~~ d,m zainicju-wał zorg1udzowanic Kunu <iwfo­

tricowu - o-1·ganizacrjnt>l{fl rll<J swnieh czfon­
ków. Yotrz('bę tuldeli'u kursu odc7t:Wał nav 

~I a S "Jl a W y p r (ł· w· a tereJl - bardzo. Kola Widow<' w wieht wy. 
I~ /iJI;' - • ' pudk.ach lllf' prLeja,'' iają priu;y k.t11tm·aluo -

· . . . . . • ! oświa.vv. ej wła,;nic " bntkł1 od~o~ ielTnio-
z zap.i -c;,. 1~1 t~hem czytą.m_Y o wspaniałych 1· ~tronn'l'.111 przygot.~~nm. &.1ę-, mtt~c w .. zan:i;- ! PJ>Z~gotowooych ldeMwnikó·w Ś•i.· ietlic. Na 

wycz.ynach w1elk1c}~ odkt'ywc?w, o wyprawach drzu J~Iezhczoll~ ;k'!!C; p1_oseneł.:.. _m.>cemzacp, pro~h~ Zanądu Powiato'weg<> ~.\Vici" kurs zo­
na biegu~,. o po?-rozach J1<?deµnowanyeh w ~e- I temat?,;v J}~ ~avf>nk.1,, kl!.ł~ies1!!:t i>:eszytó~ stał ztwguoizo-wany pnez ob. Tn.ra Sewt!I'yn<t 
lach cywJhza<;yJnyc;h .. N1ez_'.ltarte„ wsi~om_nw- „WlC~ . itd:, c? przeoe w„~y:;tkim zap:1ł, ~ inslrn ktor1t Ka U.. i O. D. w Siei-at.lzu, oraz o&. 
nie pozostawia Wlelkm d1.1eło S1e.*.1ew1cza I entt"inę- 1„. n?eur.:{'<lowe podcjse1e dti e:dow1e- St ~ Mi·1.01 1

. k" 0 :i. U l • •·f „_ 
Q _ _,. "" '- • · .n„. .„ yt I k i· pod'-.< .„ .... · n '-·· ' rn,n • " a a, i.er Y.lłma . ,, w 1Y aa.o~ „ uo V»uls. w.-.sme oi"""ego, lLr cz amy · " - v.yn:~zyi na „ 11VJ c„1')glet ..,~- ·• b l. ?of · ls' ·' J ft.in · R 0 -~- l· w nim i podziwia.my dzieje pierwszych chno- cej g'l:niny. C-O<:lziennie, pl"ilO:J dz-tt;sięć dni ~ic, _<'. · u'·· ~si~ :cą Il ~ _1 o ucz. n~ •l 

ścijan, walczących z ciemnotą, bierno$cią, za- oczekiwali kh ko\.oiry z wuarat9.jącą. niecier- Eug~ 1fl: P.ra~wmc.e pcdag-ogiczn~ U. L 
cofaniem. . 1 pliwością. I oto, kiedy ~iano już. za&lal'Illo- K1erown1ctw~ U. L. ~. M~k?wile ~dak>, ?· 
, ~f' wicierze ~ pow. j.ę~·ze~ow!tldci~o, pz:ze-1 wać ~ład~e, a w . ok<>l~y pocz~ krll.źrć głu- ~ok -~uk ~c~ne1 pracy, rown1ez p01meszczenie · 
zylrsmy prr.cd kilkoma dmamr podobne. silne . ctP '"1e!c1„. CY hMl.~erraeh - wróc1h naraz 1 ·W} Z}'WI>Cmc dla słuchaczy. 
wzruszenie. ' . w5zy~cy zdrowi, nieco prtybiedzeui, w !iwiet- . Kurs trwat g dni t. j. o<l dnia i; <l<> 22 grncf-

Oto yr powieci.e na~zym-j.e~t i:i.eu.,;poł_ecznio- I n-yclł humorach. nia 1945 ro~u. Obok $tatych słueha~y i słu-
na gmma . . Doc1era1I do l'!leJ roż"ni działacze. ' W wyP.iku tej wyprawy powstało w gminie .ch!l.C1ck, kt-0rych hylo z tere uu {>1)wrntu 19 p·- ~ 
przcdo~icy ruchu Y;'icio-wi:s;o, ale z~waze ~X?z- ' .M-<'i w dziewJęć kół, };mtlczlf się odpowiedni 1 !>Ub, na wykłady i zajęcia świetlicowe przy­
skt3te,czme. ~szel~1~ pt0hr rozbiJały się o j h'diiP ra cto!owc stańowiska, a cało. gmina j cbodzifo tnlodzie:l _ wicim\"a z okoliczny eh wsi 
upor lub apatię mieJscowcp;o społeczeństwa,· o i1iczym innvm ute mówi j,ak tylko o „Wi- I gm. Bartochów. 
które „z z~sady" do każ~ej t'.,!Owinki odnosiło I ci:teh'~. Zl?pz:ł ·jest wii;-lki i; 'jak l'Mźna ·sądzić Ueali.10wany był program -0pT'.it'ovra.ny 
się jeśli me. zdecy~ov:ame ;noiso! to w kaź- / z picrv.~z~cf1 -zdruwyclf poczynań, nieprze- I przct. Komisję Kult-Oświatową Zarzqdu W o- ' 
dym razi~ mechętme i podeJrzhw1e. T~~. było I mijający„ jewódz1~icgo- Wici. Priepracowancr · ogńłem 83 • 
przecJ WOJI1łh ~;k samo podczas okupaCJ! I tak I Jeśli. są jeszcze w Polsce aminy podobne godzin. . . 
~&tało do ctzw. . . . I do M'. - wzywamy ko1eg6w, aby- po!!'Zli śla- Prelege.nci starali s1ę w ciągu tych .8 dni 

~~ o.to· gr,up~ w1ciarzy, . b. wycho.v.ranków da.mi b. wychowanków U. r.. w Pawfowicach. trwania kursu dać słuchaczom mnksi.mum 
W1eJsk1ego UnnveJ:sy,tetu Ludowego w Pawło- I . _ . 'd . d . L 'wktdorności z dziedziuv ideolo.,.icznej, Or.,.ani­
wicaeh z kol. Józkiem Łabudą na czele, posta; t . '3es!c7'.e .:i-e tnl; mg Y ~1t _:,.a.r~nę- twarzy I za~yj11ej i kulturalno·Óświnto,~ej. Oży.;'ione 
no0w!ło. opódr te11 P1 rzeła~aćto. cl . . 1 h ,~~~Yos:~~i· czyny~ Takie ;e~~ ::;gt~fi dyskusj.r nn temat omawianych zagadnień hy-

smm ;: rowye 1, za1•ar wany t, :>1 nyc I . •. . . ·, · I ·1 . - d -~d .- ł ha z I r· 
d h · · ~-. ł:ło kó . b 'l' d pici wsi <'htiP~rm:>nH'! 

1 

Y naJ epszy m <>'~ em, ze s uc e c >y 1 
uc e!11 1 CJa1"~ c ·. pa 'v ? m!s 1~szy 0

- ·. · · • · Ja~ !W.-y.. milki czynnym elementem na kursie. Na sped ·lłne 
kfndni„ plan d7.ntłanm, po S<"hrln~ m 1 wszech- , · , . ' !> podkreśłe"Die zasługu~ fakt, serdecznego i 

· przyjacielskiego stosunku prelegentów oo 
Wyiazd kOI~- St·. lgnara ao LOndvnu · słuchacxr,. co się przyczynito do tak mitei a-

ll .11 tmosferJ, jaka ''ytworzyłn s:ię na kursie. 
NA POSIEDZENIE. KOMITETU WYK ONA WćZEGO śWIA TOW.EGO Mamy natltieję, ze pierwsi absolwenci kur-

ZWIĄZKU MŁODZIE.żY DEMOKRATYCZNEJ ->11 świctlicow~o i pierws7a grupn-absoLwen· 
. . · . ń l tów 5-cio mies1ęczneg_o 'kursu U. L. w Mdk<>-

W dniu 6.II b. r. kol. St. lgnar wy1echal I kona\·•cz;T.1 reprezentu1e ro skę kol. St. I wie, która opnści U. L. w połowie marca t9"6 # 

'do Londynu na posiedzenie Komitetu Wy- lgnar - przedstawiciel ZMWRP „Wici", j roku wejdą w teren i ożywią ńłl!ll.<! życie- or-
konawczego światow'cj F ed~rncji Młddzidy ! wysnnięty przez wszystkie · polskie organiza„ gani:zac:y jric_ i kutt.!1ralnc! . . . . 

D . k . · r ~ · L.J • • I Nelezy załowac tylko, ?.e me wszystl..1e 
emo ~atyczneJ. . . l 1..J~ mwuztezowe. l.(oła Wici przysłaty swoich dełcgatów na 

•. Komłtct. ~Vykonawczy Św1a~owc1 F ed~ra•} Jest to dla Związku naszege bardzo za- k~rs. . .„ . 
CJI Młodziezy Dcmokr'!-t}"!::zncJ składa st~ z szczytHe wyróżnienie, 7.MÓWTio !'a 7.l'W;t>;itrz, , Zfll'ząd J?.ow. Zw. }il .. R. P. „W1~1 w S!era-
17 osób, wyłonionych z. pośród 120 człon- · k . .f I dzu; J)ragn1e D!ł t)-m m1ej~ctt podnękawac ob. ~ 
kó R d . . F d ·· W R d · . Ja 1 na wewnątrz. - <>h. Preląentom za prarę 1 sercł okazane inło-
. w a y te1ze e eraeJ~·. . a zie, p<>- ' • • , . • d:tki'v wiciowej. · • 

siada Polska 3 przedstnw1c1eli (St. łgnar- .Kom1tetow1 Wykonawcztmlł Św1atowe11 · Golębiml19łi 
ZMWRP, R. OLrączk.'! - OMTUR. J. I Konfederacji Młodzieży Demokratycznej Prezes Pow. Zw. Ml. R. P. „ Wici" 
Motawtti ZWM.). W Komitecie Wy- życzymy pomyślnych obracl ~ _ 1 W' Sieradzu. 
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N o·w y · r ·o k w Mi I k 0 w .ie f Młodzież wiejska w lodzi 
· I "zrstuuJe ~o pracy 

. p o .W i a t c z ~ r n k ó w ~ I My • młodzież wiejska przybyła do Lodzi, 
Koło pOt'iada wiłh•ll:l 4iwietlicę UZ.}"t>ka.ną od wygło;:;il krótki referat na temat ideologicz- ę~lem. przygot?"'ani~ sir, d~ z~wodu naucir 

ll· G1idzińskiego. Wieczorami -~niqwymi I no-postęp-owy na~zego ru.chu, przed pO'cząt- c1elsk1cgo .zaw.rndammmy, ze me chr!_\C tracić 
ośrodek tesi, to serce wszystkfoh młodych oere kiem wid-0wiska. Całość pięknie wypa~ta ku k<nlial..lu 1e wsi!\ z-0rgani.wwaliiimy ~ię w ko­
czł.onk6w koła. Szc1.eą;ólnie p!ekl'lie rązwija ogólnemu zndctwoleniu zebranych, wywphtjąc fo !.{łod,ieży Wi<>jskiej „Wici", przy Paf1stw'l4 
się praca zespolu teatralnago; który lll)ięk- więeej Hozumienia i Trzychyluości dla 1 Zwią- wym Gimuazjm~ Pcda~ogicznym, ł.ói!J, n.I. 
sza i rozwesela swym.i wystąpienia!Ili wszy1:>t- *u, ~ l'Ówuocześnie, nwitla.eznUi:ją.c przed. Lipowa Nr. 49. . 
kieh młodych, tudzjeż Rod~iców. Na nowy rok ogółem naszą drogę postępowama w .~rie- !llimQ nawału p1·acy, której wymaga nnu­
przygotowaliśmy dwłt widowiska. Tak więc wieni.u.kul,ury narodowej; jeden ~ow1em z ka, nn zebraniu · organizacyjnym postanowi· 
dzień Nowego Roku był dniem x:natego egza- w_yst~pów był j,akob.Y dokument~1, Jak chłop liśmy pomóc w dziedzinie oświatowej Kołom 
minu, jak.i tamt~jsi ~n_iatorzy .zhwa.li I!rze~ p-0lski ."kochał :swó} zag~n r.o4zmny,. ~ kt?- .,W:(ci" położony.in bliżej Lodzi, do których 
.zebranynu ~odz1cam1 l go·śćnu z teJ w1osk1 rym mm10 pokus n}gdy s1ę me r;>zstamc. l o i jest możliwy <lojazd tramwajami. 
jak i , «?koli~ny;h, przy sz;zel!ri~ po br:&egi widowisku. odb}'ła się zabaw~ ~ueczn~; bar- życzeniem naszym jest by wszystka mło-­
wypeł!'10~1CJ sali. Obecny rowmez .t-rł kolega dz.o uI?r~yJemn1ono. drobnymi mespod:nanka- di.ież witc"jska kształcąca się w miastach by-
Grnpińsk1 Inocenty, prezes pow1a.u czarn- nu gO$r'tnnych ~oirpodar::y. . ła kolei.eiistwem w K. M. W. „Wici". 
kowskiego, k~ór;: wykorzystując · sytuację l. G. z kole.7.eńskim pozcl 1·0"·i('nit>rn ! 

Kurs wojewódzki w Kielcach 
Sekretal'z: 

I (]. Włodarczvk) 
Pre.ze;;: 

(W. 1'yiszew5ki)_ 
--o--

' -Woj. Zwięzek Mł. W. w Kielcad1 zerganizo- Spąsób życia i wychowaniu w U. L. ,{·ywarł , 
w11ł Kurs Wojewą<izki..w dninch od 26.l do 4 .II r.a. koleżankach i kokgnch wielkie wrażenie. Po kursi" im Ul Wadow"1cacb I 
1946 r. dla czynniejszych członków Zariędów Doszli do przekona.nifl, ŻI' lylko przez · U. L. ~ rlr • .„ 
Powiatowych i działaczy terenowych celem będzie moinu wychować i przygotować do ży- Od 5 - 10 &;·udnin uo. !'. odbył si<; w Wa-
~1:zygotowania icn do- pcacy _org-anizncyjnej cia naszę młodzież, o ile ·ruwersytety L\1dowe dowicach powiatowy kurs organizacyjny, - · 
i wycho>vawczej. będę. prowa<lzone w ten sposób, jak to jest przcj>la!:m y śpiewem i zajc;ciami śwj.etlico-

Program kursu obejmewttł reier-aty ideowe_. w Uniwersyte<;ie PawłowkkiI'(I. wrmi. · 
oświatowe, wychowawcze i gospodal'cze z tym, , Str~nę g·~spoda_rczę. kurs~t o~iiś~y na .st~b- Myśl prze,~· orJni'.I kw·:;u i zasadniczą wska-
że unikaliśmy nadmiernej il0-.~i p:rolegcntów, ~encJi, udzieloneJ nam prLCZ w.yduał 011wia- 17.ówkę orgumzacyJną UJęła w rym kol. Józe-..­
łlby wywolnć atinQlłferct W'ipółżyciu pi;,mi~dzy ty dla D~rosly~h przy_ Kurntonum s;k~lnym. fn Kott;kówna, pisząc: 
\~estnikami a wyk~dowcnmi. W km:s1e wzięło 11dz1?ł 40 i:ezestmków, -:ce- I • Mótpią, 1,<loszą, co jest m 4roiede 

PodcUIS kursu µ~estnicy zwiedzili .Kieledóe prezentUJ~Cy~h. w~ystbe I OW!lli)', za "YJI.~!- j{lJ.:a dola ludzi sniecie. 
Muze1U11, nowoięloionę Bibliote:kę Publkrru} kich\ K01:1emck1ego. 

1 f'ha.daż fnulóro będżie wiele 
oro,.; UnlweJ"syJet Ludowy w Pawłowicach.· :_Cz. i .ifusi i;fan,1ć chlo, n.a czele! 

,Wicio w a · z a bawa · , Jed.Jm pręcik :dmnan ł>fJdzie 
\(u si slmtąć 1oięl'ej TV rz~dzit' 
I f'racować rouyscy ~p,olem 

'· ml'ln ;ma.no -- „H if'i knlem" ! ___ '"'7"' ___ _ 

~~owe ·zabójstw o 

rej'orociny _ohes ~pustowy w_ykorzystywa. sumienie będzie doJ,;uc1.aĆ, że nie w:sz~·:stko hy- 1 
~ jest na zabiiwy w całej pełni. Nie dziwota„. ło w porz~dku, ten musi się zastanowić jaka 
Dł,1;gie i ci.p.żltie lata wojny r.ie poz.we.lały ne.łll, tego była przyąyna?..„ Mvślę, ie zasadniczvm 
młodym wiele się bawić i „energie t~eczna'', powodem „dzikich" isbaw jest wódka, bo jeśli 
która się przez ten ozus nazbiera.le, musi s~ ~est -wódka, choćby w mak>j ilości, te nie ma j 
wf'eS4Cie wr.łtiliowoł. Wieś w tym wyłodowywa- fvż wiciowej zabawy. \'V wielu okolicach usta­
niu „energii tąnecr,nej" nie pozostaje w tyle %0 ił.o ~ę przek?n~nic, .!"'. '!n:'! możM . dobr~~ be- I , z Krnsneut>tstav>u nac.if:szln wiadomość, 
minstem. Nic ma pro.wie '\'nli, w której nie od- wić się bez. kleli~lca 1, :ie tylko „bimber mo- ·' d · . 30" · . b t ł t 
bywały by 11ię zabuwy -co 1~1edziela, nie mówitc że stworzy~ wesoł~· i beztnifl.i nastrój. To .ie-rt . ze n.m. , • styąnia 1 •. • zos a am l\!l 
ju.i o innych <iwiętoch:. Kola wiciowe przoduj~ nieprnwda. Nief;haj ci którzy .v. yzn<ij{! ten po- 1 przedm1;sc.iu Zasfowrn z.nmo rd~wnny 

·· chyba w \lJ'l.Q.dtłini\J tych imprez toue<:JJ\ych, gl~~. zabawię, się ra! te~ „z·;i>Nrne r.a t~~wo", :l>. rejonowy komendnnt 'fh•--1;onów 
Dużo ostatnio jeźd>ziłem po terenie i ktQ.re gdzie .do~r~ 1nsceniza:-Ja, fi.bo wt><>nla. s~1cwk~ • Chłopdtkh ~. p, .Jnn CDub<<. 

tylko k(\ło <>Qwiedziłem, niemo.I zawsz:.~ trafiłem zast~p1 kichsiek wódki , a r.11pew110 znneru SWÓJ ! · 

Ufi~rv na fundusz stypendia1ny 
ia. I. l ataja / 

r\A zehawę." Muszę pr;i.y~n<lĆ, ie „energia t:a- pogl~ tych kolegów na tę sprawf. . 
nt'C2na1

' jaka s~ we mnie l>rz:ez lultt okupacji A więc na wiciowpj zabawie nie ino.ie byt-
1'4ijl'f'Pmndziło, znitmła dostałeoi:nif' srerok-ic wódki. Członkowie kole s.w<>jo trzeiwośc~ po­
.ujście, Jednak po wielu tukich "%abnwacll od~ winni &iwać przyklrul innym. W bufecie po­
niosłcJn przylu·c wspomnienia... i '-Tiaśnie te winny .hyć cukierki (błlrd:-.u lubi~ je kol.,,inn.ki), 
przykre wspomnicT1iu shleniły mnie oo nepisa- onu piwo Juh kwas, ho te napo.ie używane Zantla~l podziękowań r,a l\łoźonc .tyczenia 
nie. tego artykulu. . · w czas.ie pomi~zy oberkiem 8 polką 5~-zI)ncz- .nowor(lczne, Minister Administ-racji P.ubłicz· 

Co tu dt1io pisać„. W riewielu wypadkach nie rorowsze i smamruejsze od wódki (wiem nej, Władysław Kieruik złożył na .Fundusz 
napotkall'm "na krtlturałn11. prawdziwie wicio.wę to 2 ';'}psnego doświadczenia). Legitymach~ po- ~type.ndinlny im. \fo<"iej.1 Rst11j11 dwa t:rsiące 
zel:>nwt;. W zdecydowanej większości były to zwalaJęcę. na wstfp nn zabawę powinna być złotyd1. 
zabewy „dzikie", e co »mutni~jsze były one nie· trzeźwość. Wzrus-t:enia, jakie tak często bawię- 1 

jednokrotnie orgaruu>wtme przez. Koła .Młodzie- cy.m się daje bimber, powinny .być restę.pionc -
ży Wiejskic.f. przez wzruszenia artystyczne, wywołane przez T u·L m' ····il s1·e11z< „.„ Tyle się dzisiaj mó,l:i i siyszy '.o łulturzc lu- wyst~py z inscef!izacjami, deklł!macja1ltt, chó- Z IH · J.U'ł 
dow!_l.f, o jej wurtokfach, o tym, ie ona tak głę· rem .1 t. d. organ120wQne przez cdonków koła. T _ t . U ·w teto'w Lud,,.. 
hoko tkwi w klasie chl~skicj, a tymczasem na Jeśli 59,la jest niewięlkn a per tanecinych dużo owa1zy~ ~o ~l .~rsy . „ V"' 

zabuwad,, gdzie, zdnje si_ę, ta kultura wyminie powinien być „wodzirej", k~óryby .ki.erował ~ wycł~ RzeczypospoliteJ .PolskteJ w War- ', 
się powinna uwid-ocznić, jrude często czuje ~ię ba~ę! bo. zaw~~~ przy J.:erowetleJ l!ebawie szawae przemoslo sWOJ~ siedzibę Z uL ' 
posmak czegoś zupełRic przeciwnczo - bo mnieJszy rest sc1sk. Reja 9 na ul. Smulikowskiego 1 po- ; 
właśnie szlachetczyzny!! Bo cz.yż awantury, Welcie koleż~ i łoled. ~r ~od uwagę w mo· . kó1· ~4 Ul piętro (Gmnch Zwi..Azk~ Na.-
bójki, szukanie zwady przez pełnycl\ animuszu menty przy org'.4n1zowanm zabaw, a napewno .I'! 1' p '-k' H --Tl 
bo podochoconych „tancerz~·" nie przypomina· stan, się one wtedy nasze, wiciowe. Jeśli Kola uczyete stwa Or.1 J.ego - otc · -
ję dawnych burd szlaehecktch? l'vfi W' "sk' • '- I 

Ohjaw to nie wesoły, który ·rnlll>i zniłmęć · · ie;i • 'LCJ JXl"łli~ ws.i X\tlt\lralri.{,!, prawdzi-
~ lf'f("JU wsi. .My, wjcinrw ).llusimy wyd11ć wal- wę za~~ę i wykażą je.j wy~5zość n11d diikim, 
kt> 1·m „<lziki?11 zsbawom". :Micjsce ich zajęć l~z ,.:ruestety powszechnym dzisiej „obij-bo-

·-'-- k1em ! wówczas. .:milult burdy i awantury, nv ··;.a nosU>, wic;iowe T.w>e>W)·. ft r.o?.now ·-h i · --'--
Jak tę walkę zacr.~.ć? Myślę, i11 pri-edc wuyst- .... s""... ru się oosza w c10.wt1 _....wa 

Czyś spełnił już 

obowiązek _ 
tlldalil -i•Ja•zl• . mc.z•WJa'ł 

kiri\ wszyscy wiciftJ'Ze - ~~ranizatorzy ·w*el- w .ktcSrej ni etyli<(,> można dobrze wyład'>wat 
kich iraprez tanccznyd\ m r:>Zq. iirobii rochune}c swo.. ! 'energ:ię tancczn§.", al<:, równic. ł lf}'nieśt l 
sumienUi ja}, to u nich l\a ~l'~alf>•.aeh było, czy z rue.r przyjemne wspornn!cnfo. - · 
ał>y wszystko odbyło się p'> wkiowe>rm\1 l<oi.w . & r4'jst.i Jeray. - ..... --- ---- ----- --...... -,.,--

--
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fUodzie~ chłopski·· ·ku ·cz ·c~ 
I. 

Witos • 
Sfar1miem PST.: odbyła fiię•"' drt. 22.l. br~ Czyi -tylko za to, T.e t,y_cic swe odditł w lht h'"' i~u1 <Htt ntttr ·pfl;ykładem 7.yd11 Po-

7tt Wnrszamie m s1tli kina ,,lloma"._al.:ademia ~ł11żbę wsi 1 narodu. · · I t<lk1;-1·h topa . -
ialobf!a ł:tt czci śp. W, in.cenif!~o Wit-Osa. N~ Wielu było i Jem11 podobnyclt, w tej służ- 1 Hyl puyTda<h·m awansu ?POłecmego przez 

ł . - . r h . . . I I (Htt<•i> 1<l11f1wi<ci i wurośd charakteru. 
progl'attt zloiyly się m. in.: vn>emómienie Jie rowme gor iwyc , Il prtecte.i: µ1e o at·i'a u '1' , ... \-~t101:•u1~t·„- „, .,el - pru•vdę 

kh tak powS!~hnll i tak pot~ż:nit miłość, jall n~'. • ' "' • ... ... ~ - '" sw_ego 
ob. Bog11slarvd.:iego, fragmett(I/ z· „We~ela"„ Tego Wielkiego Zmarłea-o. 7.y<."ta . 
i11sreniu1cj1t niier11za Qgar/„:otoej · „Po'iegn.t- •Wd . . ·d · . 1 .. " k 1 1. . N. i Wy1yc·1y/ drr.!'t:. · po · której oby sito j1tk· 

n 1 oczn1e \Vl _zie~ 1 P0 . Oe 1 ~ 1 w .1m 11 e 1rnjwit'1'<'J l 11th i pn kolenia idące. bo dro a 
nie" prut Kolo Mlodzieżv 't Zt11oacl.11, - insc<!- lylko oddanego 1m 1 Polsce działacz~ 1 p_rzy - ta _ . to dro•"a !Jr<I" 0 v życia dla nas ciał op/w 
11i7:11cja . „l'ogrzeb Wisza" - m myko11a11iu wó~rę - widzieli w ni0t coi wii:ceJ,. col! co · i n iu odu c·ttle~o · 
TeafralneAo Unimersyteł1t Ludomego z Brusn, porywało za sobą &erca, co pr1em1tw1ttlo do I Al t 1' G . t lk ·r '~ Ił , 

- . rozumu c u <1.C'1a a o me y o m1 osc c 1 opow. 
ulroory fo:t.epi1u~ome1 C1wpirta i n:emómiettie I \llidlieU, n~zumieli i po.kocbttli call\ pot'ęg,\ I ży-ri<'m ~w~ m i _prac!\ zar<!bił na ~.7.ac~in~k 
przed.~fam1c1ela ZAIU Rlł kol. M. Jagły. 1.:16- ~erca prawdę Jf'gó ;ycia. pracy i walki. 

1 

~,,fe-~o n uo1lti._ nie w,rł~~la)lłc ~r1~c1w11~kow_: 
11! m caloJci podajemy.· Bo jeże1i by6 może mowa o pra\\'d:r.ie i:yci11 uit.·Q": vc-h. ?.;1orna mowie o czci Jaką ;r;ywl 

· - to On :i:ycieni i;wym i pr1tcą prawclt; :ę. do "'111•!:"J rtuv rrnrócl . 
. OstutJ1i ·J<t1ngrcs w Wiencłiosławicaeh. 1tr.tt>czywistnił. . · · · „ j Zit co. 
Koo~re~ ·i:fałohny·. - Ziściły się wieslete przecmda Janlł K:a~- C1eś1~ otacza tylko ludzi .wielkich. 

i.ałolme te.i: rawołnły go dnrnny. Nie - prowiaa. · I Wi1os bvt wielki 
to nil' d1wvnv . . - to serca załonotat•.·, -<1tk cho- On iyci<>m swym i pritcą ·dowiódł, . i.e „je;tj: ·lWiele ~ toś · . 1mydu. • sercll skll\tlł1tło „ ' „ w lucl1.ie siła niespożyta". . · . ar . c1 1„ 1 

.rąg'ń'i<' uu _wietr7c, gdy od wsi do w~i hi(~gl11 On oClnnlit1ł W popiele i ro11dw1tch1tt _ od-

1

1 ~1~1 n~ J~·go .wtt'lkosr.. , . „ .. 
smutua w'ieść - żałobne Wid. JHtd wał ·ii W iottych i rozaieciit. )w1: ~ednak ~~aŚC~WOSCł wrroz.łłlaJll ~ 

l 'n11tl'l. 
1
1, ~ J 

1 
k . . 

0 1 . ł . s7.c1e~oł111e z posrod mu rch w1elk1ch lud.J',L 
D _. . , o c<1 by o 1>111•t vc ą w1zJ·~ n pr1e ozy \ .,._ k · · ł 

rgu„.a wie~ polska - 1wrns1.rł 'ię cały . · . ,...-- · . . RzAdko kto tak po męs "ll zwyc1ę1:v samego 
.Bil.ród. na 1asn7, twtęzły a pro;, ty Język powsz~cJru .. , . ł . . . k 0 · 

Nic w Nim nic było cndowne-go, ani opatrz~ • sie )Je 1'1• • n. • . _ 
r .olt1 111-ogami •. Ś<_:ieżkami od Hałtykn po nośeiuwego. I Sp~tko1n1e. z god~ośc1~. hez ~a~otow ~ł~ 

Karpaty, kO'lt>jam1, sanwchodami, ful'mauka- 1'.ic mu nie tostało po<lacowaae. wy. Jlikby tu. cl!od7-tło nie o na1wy:zszy unąd 
mi, rowerRmi, na pi~chot„ - ·nl.~.'D<\ indzie I R I t t k ost ~ ' "" Nic. mu nie przy.~zto łatwo. . recz:.rpospo 1 e1. ~ e o wy ouame pr cg .... 
- ~·rorua<lv ludzi: chło1}i i robotnicy, 111iesz- Nie toro"alo Mu <lrogi ni iuodr.enie ~obrc,: obe1wiązku - obeimował rzą.dy w Polsce. 
C/auie, kohiet~' i mężc.q.foi - i1tar7y i mło- od ' · b 
d.ti _ lndzic i sztandary, jakby zit'lon~· lag ni d~·plom ni stosunki. _ . Z nieanąoonym spokojem i -g nosc1ą, eir 
w podwcJr.ie z ludźmi. Chłopem hył 11iewa.nym, jak m.i!frrny in- j.11111 i zawiści opuszc,zał je, jakby po skoń.-

. nych - w ciężkićh iyjący w-anrnkach. <."zoncj. c~y przerwanej sill\ wyższą 11r11cy. 
- „z \Hzyst~ich stron Polski ...:. """''tki- w~zystko czym hyl, zdobył własną pracą wracając odraz11 do swojej zagrody, i d1tl· 

mi dcogami" do Wieł'l:chowic. · i walką t ' pn:.echv-n_ości1rnii, których jak:i:e szej pracy politycznej. 
„D!> w~i tej zadtugich driig 11iemtt". wiele i wielkich rngr11diało m!t drogę. Nic Co nie potrafiłO damtłĆ, ą.ni .ponii.yć. 
„.i chlllury mgłą nawisły j1tk Sl'ebru ym.i A oto fa tlroga: _ . Brześć to triumf poniewierauej · w6wcza<.;, a 

ł/ami" nnd grobem i .Polską schylouą' uitd Drwal w lasitch Ks. Sa_11gu11tk1.. j prr.c1: Niego tak .wspaniale utrzymaje godna.. 
i:1obew. · - __ Gospodarz ua 1:agrodzae w ·wterwhosła-

1 
ści Ju~tkiej. . / 

„StoiUł Y' nad trnrnną jednego 1". naj wię.k-· "1ca?!1. . . . z rownym spoko iem. sz~dł nap~zecilv p<>o 
s.1,ych mi:.lów si~n1~" -. po_wiedzial 1v K rlł~- WoJt w1~richosł1twH:kt. 1

1
,rodleniom i klę9kom, n1eu.9łann1e czyrrny 

''ie J'r·ezydent Kra1owe1 Rady Narr.1clową . Po!iCf . do 'S{"jmu galicvjskiege . i ni~dy nie opuszczający rl\k. org'anin1jącJ'. 
„; Rohalerem z tej samej_ krwi, co Kcś,·iu'il. · Po~eł do parlameutu ·wiedełiskiego. I }ycie i pracę w kar.dej sytuacji. · 

~~·' nazw_a_ł. Go w kalaU111 poi'.<>g•tałurm J...s.
1 

Poseł do sejmu llzeczyµospolitej. I Takimi umi~ją ~yć lud.i:ie ,_l"ielcy. A <>• 
S1er~blaw3~J. . . . . . , (j . :> • • . · • • • I nale7.l\ł do m1str:ww p1t11o•'nma nad sob, 

. „s,, lud11t'. J..órych ~ta/\i i~ka są \I la;;r.:!scią I Tu~ kr
1

0 ny]. rem.ter Rządu~zec7.~posp~hte1. '. ~amym. . . . 
Cttłego _nan!du. JJo . meli nalelał w; .-w 1tos'· Przywodca 1 )Jl'('ZCJ I l'olsk1cgo Stronmchrn I ~fożna. śmiało p01~1edz1eć, ż~ !1-1.e był~ w 
- }1u_w1ecląał P1·cru1er R1ądu Jedno~c1 Naro-1 Ludowego„ . 1 · Polsce cdowieka, ktoq~by tr1ez".'1e1 od iueg&_ 
clo\~CJ- . . . - . I Pre.i:es Stron!HJ.:\\"ll Ludo~\·ego. oceniał życie i bardziej od _mego tnymał 

„~ 1ekorouowauyni krulem me fi Urn c:hło-. Pl'cLes Polsloego Stromnclwil Ludowego. ucl1tcia na wodiv, kierując stę tri ko cltłod· 
P!~w. ale ~~!e!l'o narod11 polskiego"· - ""?.wat\ Wice1)(czydent Krajowej. Rady Naro~ow~i: u yin rozsądkiem.· . . . .. . 
Go kol. "01c1k. . 1 Byt chło(Jem - był męiem !ltanu w1elk1c1 A oto ten człowiek Jlm111.ł w całym sw·oua 

„Sercem _,i rol.Umem J>ol~ki" - mia11owaq miary, będąc w da~~zym ciąg11 i w każdym_ :i;yciu pogodzi~ _r(;izn~ z wiarą. - ~zecz tak 
G-0 Jan \\ 1ktor. · : calu c~lopem .. D-Ow wdł roz111?en! swym, s!'r- rzttdko w dz1S1eJs.i:e1 rzeczY"".1stośc1 u tak 

„.!.\'ajwięksrym polskim. samouk.i.::m i W\ - ! cem. siłą w·oh, d1ernktc•rem Jak pt>tę.ine stły wybitnych fodzi i;potykana. ln1:dy pr7ywyk-
c·howa 1~C<t" - nnżwał Go kol. Dusr.t. · _, twó:c·ze ukryte . są ~ ua1·odzie ;-::- _"'.' -jego w'!-r- liśm.y do zachwiania . równowagi_ ·n~iędty . 

J al.a.i: to potęga kuzala hm tl:unom ludzi slwac:h ludow} eh 1 pokazał Z} cu•m swoim tvm1 <lwom.a elementami. Okn?.ttło się. ze tak . 
,_ Pol-.re eałej priy jść nad Ten (~i·ó!J ·7c własuym drogę do ich wywolenia i rn.iyria, zrównowa.i.ony człowiek jak On, muiał w ży­
ściśnii:tym 5ercem i łzą w oku - pochylić W bu1owi«; i bo~aceuiu polskiego życia . du swym i w tej d7.iedziuie utrzymać rÓ'!• 
si<: naci ui.i:i1 i ~dtlać zmarłemu. lJ<J gt,~podar- Stw!erdll~ przykładami swego życia, :i:~ tył- uowagę .. T~k jak pierwstą. korcn~ponde?cJę 
sk,u, oi;'łl\!tuą z,1emską p1·lysl11~~- k~ n1eusta1.ą«_:ą_ ~racą nl\d sobą, wytworze- do Przy1ac1ela ł11d11 rozpocz11ł od słow: ~1e~t 

la >11111a, klora Naczelnilowt " /1it1l<'j suk- .n!cm ~·~rlo~C't I n1c~moooownną .walką /. prze- będzie pochwalony_ - ta~ 1es1.edł z tego sw~a­
iUt111ic karała 'i.1~ypać kopiec, 1L1 wi<'<·111,\ 1'7-C c111·nosciamt. c1łow1f'k zdolny Jest 11tr:r.ymttć t11 zaopatrzony wl1ltykiem. W 11itr .~yman111 
uy pamiątkę. . swój b}t taką samą drogę pracy twórczej tej równowagi - w pogotł.teniu ro-wmu i: 

J a1.a7. io siła skłoniła najwvi . .;Z\ eh dostoj- i )Jr7ełainywaniu trudno>foi ukazywał n.aro- wiarą jefi.tcze ra7. przejaw il a qię Je;o wiei• 
11ików państwowych i t~·ch kiórty niP- byli Iłowi, czy to kieruji.IC jego i'.yciew zhiorowym kość. · 
Mu przyjaciółmi. do poch~leuia gtowy pl'lcd osobiście, czy też juko człowiek i przywódca Odszedł od nAs na zawsie. , 
nrnj<•'tatem Jeg-o śmierci i wv1wwicd'i!llia ruchu ltfdowego \~ychowując i przygotowu- Ale odchodząc zostawił nam w testumc11• 
~ł6w hołdu. · · j11c do clziala11i11 Społ<·czci1stwo polskie, a óe pruwdę swojego .incia. . _ 

Ta. ~amo , _która na wd pr.1•ciw1t1!.11wi aa- /wł~~7C:La ~liłopów. . . , . ~ P~awdę 7.ycia Polaka - C:hlopa i potętny 
J...azu1c oddac to, na co zashuyl. Nigdy nie b) Io rozh1ezu-0sn między tym, swo1ą wymową przykład, 1ak prr.yrod1one 

\filii~<' i 5zacu11ełi:. co glo~ił. a tym l"l . robił i jak ;ył. 11ili1lności i wartości, niezmordowaną pracę 
Miłość do prawdy: WyCLOW)•wał ~łowem - ale '''i<,-cej o ile;. mo7na powięk,zyć i 7 poi'ytkiem u7yć d@ 
~1ttCtmek dla Wielko~ci. _ potężuiej od<Lda!p, itł pNykfn<l Jego osohi- 1>otęgownnia włtlsnego i narodu Łrcia. 
Milowali Go gorąco chłopi \1'- .t.V ~ty : i slego Ż)Cia. · I Pra,nla ta i pr:r.ykłacl Je_go }.yc1a i pra.cy 

ei, c·o towarzys"'yli · mu w ri,rne,r, i w \;'alce T tu lei:y tajemuicl\ }t'~o prrcpo(<:.i:ncgo gorzeć bl({lzie jak potężne ognisko - 1111cz 
i ~·i .. r~ Co n!e rn·aą i · stare w nm.;y i mlo- '' J!ły~1·, 1L ua dtłop~1~ i fr6d~o mitpści . ~g~om-: w ~eczvsty'. ~ ~tór~go • brać Qędzie1~y . za~ze-
d1.1 l e1 co na1młods , nawct. IWJ, raką Go c-!1łop1 darzyh, (lr!ll. ('l('l, 1aktt ' wie, hy zyc 1 dw\łllC lak flril\V{l/l\'flC. Jak 

/,1 1·0? otaczr1ji\ Jego imi~. ' 011 i.ył i dliałał. 
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Aka-demia żałobna ku· czci ·w. Witosa ;un1wersy~e1 ~udow~ . · 
""' · · · w gimnazjum w Płocku . .· Im. W. Witosa 

. · · · . 1 w lorzęcicacb 
W dniu 9 grudnia· br. o godz. 16 od- Będęc również obecnym stw1erdziłerll, . . . · , . 

była s~ę akademia leu .czci śp. Wincen- że młodzież-tamtejszeo-o gimnazJ·um doj-1 W dmu to stycznia 1946 roku został pos,nę-
al d b . 0 

• k . k I eony i otwarty Wiejski Uniwersytet Ludowy 
~$0 Witosa, .zorganizowana staraniem :z a o te~o, ~ y s1ęgnęc: PC? ~1at ~y- im. Wincentego Witosa w Borzęcicach pow. 
Kola Zw. Ml. Wiejsk. R. P. „Wici" ·przy JfłCY w sobie wiele uroku, Jakim Jest wte- krotoszyńskiego. Jest to w przcciq"'u -krótkie­
Państw. Girnn. im. Władysława Ja.gielfy dza. D~la r?\~nież jasnr i niezbi~y. sęd l go c~asu 4-:!a ·z rzędu placó~.!fa 

0 

chłopskiej 
w Płocku (woj. warszawskie). Nad przy- o tym, ze w1es dorosła ao wysokoso za- mrśb w W~el,korolsce, zorga~1~owana. prz_ef 

. gotowaniem jej wiele pracy położył prze- dania bowiem uznała potrzebę oświaty · Wii:l~.?P<>iskt _z,~iąze~ 1'Hnd:.uezy W1eJ.~k 1e1 

' . 

• ' k k 1 - ml dz·. · h d I .,W1c1 , wysiłkiem Jednego tylko pow:atu. 
wodnik mlocłżleży tamtejszego kola na ~z.e~o ę s a ę, a O tez. W_YC o z~- Zamiar zalożenia uczelni istniał już przed .L' 

: prof. Dębrowski, zdóbywajęc sobie wiele ca z JeJ łona poczyna zapelmac salę me , wojną - nie zaprzestano 0 niej myśleć w naj­
uznar:iia wśród młodzieży szkolnej oraz tylko szkól powszechnych, a.le średnich, 1 cię~zych dniac~ okufJacji, aż nie dokonano 
gości zaproszonych, wśród których znaj- a nawet aµle uniwersyteckie. _ I zamicrzonegu dzieła. 
dov.:aii się dyrektor ~~koly, grono peda- Za~d Pow. Zw. Ml. \Viejsk. R. P. .Po nr~c~ystości poś~vięcenia Uniwersytetu 
gog_iczne, p~dstawlClel Za~?u Pow. [„Wici" w Płocku składa serdeczne po-I pucz i;nieJscowego ws1ę!1za ~ro.~oszcz~ akt~ 
Zw. ML W1e1sk. R. P. nW1c1 Płocka, dziękowanie za polożofla pracę. otwarcia dokona] or~amat-0r 1 k1ero~nik. u_m-
przedstawiciel PSL-0raz Uczni 7;Bproszeni · • · R M weTsytetu ob. , ~.ta.mslaw Swolowski. ~iiaJąc 

• • ł · • J przybyłych gpsc1 Jak ob. Starostę mieJScowe· 
rosoe. · . , . go· pmdata, ob .. Komisarza Pow. Utzędu Z.ie.m-

H. o ł_'d Gr o d. ze ·w ···e . ' skiegu, redaktora "Wici" - - wiceprezesa Za·· • . , ~ W yzqdu Głównego Z.M. W.R.P. z Warsza\VY ob. 
I Mihcchała Jagłę, przedstawiciela T.U.L-11 na · 

N. b • d · ł b' W , : . ' . k." • . . _ I woj. poznans'kie ~ ·prezesa · Wojewódzkiego 
· 11f mogąc l'ac u zi.a u w pogrze le t>· splJ ~ wie 1. , następnie recytacja Wl~~za ,x; .Z.M.W. „ Wici" ob. Stanisława Zbierskiego, 

łłza i Wychowawcy chło.Pów, kolo WZMU.' p.t. „Twoje będzie za grobem zwycięStwo~. : prezesa PSL pow. kro~o~zrńs~iego. ob. B_a~a~ 
„ Wici" w Crodzewie pow. Śrem .. woj. Poz- Z kolei przemawiał kier. szkoły p. Martyn-- , czy ka, ~raz przedstaw1c1eh szkolnictwa 1 in- / 

nań, dnia 2 grudnia br. urządziło żałobną ski. podkreślaj4c znaczenie ś.p. W. Witosa stytucYJ spolecznycb. . _ ·. 
:Akademię. _ . . _ f , -- jako nieugiętego bojownika, stojącego I W krótkich słowach przemówił o celach i 

. W dawniejszej $wietlicy kołowej a obec- niezmiennie na obranyin posterunku -walki ' zadaniach tet chł-Opskiej. uczelni i o przęi_y-
. · · · · ' · · I ł · D kl · k 1 ~ · le' Wł ych trudnościach w zw1azku z. nruchom1e- 1 

' nie. w sah szkolneJ .• zgromadziło się mtCJSC0-

1 

SP? ecznCJ. .e a~aCJI\. 0 • .... t.ępian 1 . a- ~niem tejże, oraz u radości z przezwyciężenia 
we· spolęczeńsuvo Dąbrowy i Grodzewa w dz1 oraz Chwila milczema były .rakby - wielką tych wszystkich prób. - · 
liczbie 142 - by oddać . cześć Tema...któ- przysięgą. wierności Idei Wodza. Historycz-j ] k . ' , .1 l t k 

. . : . . , . ~ . ł , w w· d l a o pierwszy przemow1 s aros a pow. ro-
ry zyClc poswięol walce o wolność ·1 prawo ne ~aa:eme zmai: ego sp .. • . 1tosa prze - tOizyńskieo-o, witając nową pla(:ówkę słowami 
wsi. W uli szkolnej, nie mogącej pomieścić/ stawiła kol. Stęp1anka W1k: , I uznania. Komisarz pow. Urzę,lu Ziemskiego 
wszystkich zebranych panował . prawdziwie I... rozeszli się chłopi, m.łodzież, rozeszli 

1

. zapewnił, że. jak _dotąd tak .i nadal otac.in! 
łałobny nastrój, - bo pachniał świerk i je- się w milczeniu ci, którzy na terenie wiosek będą uc~elli~t: eo~t~kąowm.at1e0~~~1_lnPąSL. ~uas1.1QPwlll1-~ 

• f_ • d ,_~ł ·a · 'k G d . D b .ed · . 'I . przemawia pr ~"'s1 .P 1a „ „ 
•1enne KWlaty co z 001 Y portret 01own1 .a J ro zewa 1 ą rowy J ną maJą mys -1 ci" dając wyraz radości z tego. że placówka . 
- bo patrzyły na nas oczy Wielkiego Wy-

1 
bo dobrze :z.o.stila przeorana gleba dusz na- nosi nazwę wicl.kiel?o .c~łopa ,Wincenteg~. W!­

chowawcy. - Ale serca oką'te ~łobą nam ; szych. Wróciliśmy do swoich chałup jak z tosn, co jest rę~o1m11! ~-0~1, którą po1d~.ie 
rosły, ale -nam bnmiała pieśń zwycięstwa prawdziwego pogrzebu Tego, który tylko słzkohła łnazwahna Jeeg'Oo'wimiłiek:no. 1LemZ.bi'cWrskP1. 
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· ł W 'd · · · d D h ł .„ s yc s owac prz m 
- ze zmar y nasz o z ma m1e1sce tuz pQ „ uc em pozosta z nallll • wiedział między inn)·mi, że już tak się skła-

godłem państwowym, tu na tle biało-czer- da. że w dawnych twierdzach germańskich 
"N'onych barw · STEMPA EUGENIA w ośrodkach hakatyzmu i my~ti niemieckiej, 

Odpowiedni: nastr.:o',1 ws'ro'd ... ebr""•ych "'Y- ' (preza• K 1 WZMW WiCJ.„ ~zie krzewić się nauka_ polska i myśl Ind~-
. , . . ~ . „ . .,.., . „ . j ""' 0 a · " wa. Wskazywal na komeczność .odrodzenra 
wołal sp1ew młodziezy „W mogile c1emneJ 1 w Grodzewie) moralnegu na zasadę jaką ohruly sobie Uni· 

--- wersytety Ludowe: „życie, rozwój, doskona· 
_,... Jenje". Oklaski, jaki.mi- obdarzono mówce -

świadczyly o słuszności sló_w. ~Wit&a- Pod koftiec przemówił redaktor „ Wici" koJ . 
.Błlo to serce jak dzwon Zygmuntowy. I Nie byleś barwnu w purpury i z.lolo Mic~ał. Jagła, sam P?cl~odzący z. pow. kro~~-
B ·ai k . _,, . k. w· . I ' • , l T . l szynsktego. a przemO\\-łł prosi<> 1 serde~rue: 
. rzmr ~ ~o ra/u przeczystym oz~u: iem: 1emec -1aur~wy ru~ wienczy WCJ _g Ofll!ł „.„Znamy się od dawna, z Was wyszedfem ... " · 

Wreszcce Jak struna mocno szarpnięta ucz w szate/ s1erm1ędze przez truclg 1 zno1e Wśr6d ciszy padały słowa, o wspólnie przcży· 
P,klo„r i zzaslo z. wibrującym jękiem. • Szedłeś Jw światłu Synu Kośduszkowy! I !ei doli. o W~J?ólnej ~alce; o ludzia,ch. wkich 

Bilo to serce - myśmy ie słyszeli, 
Myśmg rozumieli ja.sng rytm 1pii-Ou.; 
JGedy Ojczyznę dusiły ·okowy 
Kiedy naJ Polską ro:uzalalg orgk 
~i9gnęly -mordów i śmierci podmuchy 
W Nim byly słowa nadziei, oludiy. 

Wreszcie umilkło: ach len cUwięlt ostatni 
Dotarł Jo tvszysl~ich wieśniaczych uszu 
W darł $i~ pod struclu:, do serca, tlo dusz! 
Odszedł z .Jego świata i niemasz go jui". •• 

.· 

1
1.ak prof. Re1smg z g1mn. krotoszy11sk1ego -

• , 1 • • który pracując wśród młodzieł.y tamtejszej, 
Ol ./fażf!Y ?de%~ T wof br~k tu -. Wd~sre: 

1 
pierwszy niemal zaczął budzić łiBni?~1.ic.Jll!' 

Dus Cię ugn.a1ą wu!lstkie połslue w1o~IU l myśl chł~ką wśród młodzicity w1e11!k1e1. 
W d%ięa:ne .za igcie złożone na stosie · l budzil w niej honor i poczucie przynależnoś· 
.Za Twq miłość prawdziwą i smJeczne troski ci chł?.P~kiej, ucząc j~ s_zukać. wielkich ni: 

przem1J81ących wartości w ludzie, w środowi-
. • . • . .slu c którego wys1li Dziś swierdzić mozemy, 

A my Jz1ec1 chlop6r.v z podnresronym czołem że praca jego wydala plon obfity. 
Niesiemy Wici na walkę i trud I ..._ - . 
I k · „ , · z 1 Uroczystość ta przeplatana była recytaC}a-
pr~yrze . <llf111. m~c oswialę .spo em , mi z pism Witosa. chóralnym śpiewem i de-

GJz1~ .gmeźdz!. li~ nędza, r.1emnota aloJJ klamacjami 

Wojciech <iiećwierz uczeń 
Ili kl. Państw. Cimn. im. Wl. 

/agiell-JJ w Pl<Kha 

Na zakończenie odLyl się 'Yl'SJ>6ht:y ~kromn~ 
obiad i '"J>ólna fotogTnfia. 

Jablęcka razimiera 
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Wieś • ·1 k s· i ę g a r s t w o 
Ostatnie lata przed wojną cechował spon- cać do dawnych form organizowania księgar- a także innych artykułów potrzeb kultural­

taniczny \vprost pęd wsi ku oświacie ~ co ~a stwa pry:vatnego, któr<: n~e z~ało e~zaminq r.ych. Księgarnie Spółdzielcze SJł więc apara­
tym idzie ku czytelnictwu. By to stwierdzić, . VI( zakresie upowszechmarua wied:&y 1 d3mo- iem gospodarczym caleg<? ruchu kulturalno. 
wystarczy przeglądać w pismach ~łoazieżo- 1 ~raty,zacji kult~ry p:z~z celow!ł pro.d~kcję I oświatowego mas chłop~kich l . robotniczych0 
wych korespondencję i sprawozdama z pracy 1 rozprowadzenie ksiązld warto:rcfoweJ 1 ta- dyl1ponowanym przez me same. Droga tedy 
Kół Młodzieży Wiejskiej, w przedwojennych niej. Zresztą wieś nie posiada żlldnego Inte- do księgarń spółdzielczych jest dla wsi sze­
rocznikach Wici" - czy nawet innych cza- resu w odbudowie księgantwa prywatnego. roko otwarta. Odbudowujący się ruch oświa-
s.opismach .;si. Nie ma bowiem nań żadnego, • najniklejszego towy wsi, na równi z jej ruchem gospodar-• 

• Istniały podówczas jednak twarde hamulce nawet ~ływu. . • czym winien .iść -_ławą do_ księga~ spół~zlel~ 
lila tego pędu. Najważniejszym był brak war- Inaczej ma siQ rzecz 21 k;Jtęg~rstwem sp~ł- czych. Nalezy ~~ę spodziewać, . ~e w pierw­
'ościowej, specjalnie dobranej literatury dla dzielczym. Jego .b~zp~ś~edru uv1ąze}'. ze wsią szym szereg? _pojdą tu. Koła :Viciow~. Tym 
'bl' t k oświatowych wsi drugim wysoka jak zresztą w mejmmejszy;n stop1uu z klasą spo-sob~m w1es .uzyskuJe nalez~y jeJ wplyW' 
~~m:o :artośl'iowych wyda~i.:tw. I robotniczą i w szczególności nąu~r.ycielstw~m na pohtykę ks1ęgarsq . i księ~st~o w 

. . • · . . . k' . roz.począł się, jak zaznaczono juz, za czasow Polsce .. I trzeba bezspornie uzna!c, ze Jest to 
W okre: 1e t>Or.u.re_J ~kupai.:~1 hiile~·>w.s ifJ' 1 okupacji. Obecnie dzięki konsekwentnej i wy- droga Jedyna. 

1yliśmy naocznym~ swiad~~~. jak ;1ę ro~ a- trwalej akcji Związku Księgarstwa Sp6łdziel- Trzel>a jeszcze spojrzeć w niedaleq przy. 
lowywał na odc1.nku. :wi.eJs un yn:im~z~ czego Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP. szłość, kiedy to cała Rzeczypospolita pokryje 
.ęsknoty d~ dobrej ksiązk~. Mogą stwier zic oraz podatnym warunkom wterenie, vr ciągu się siecią księgarń spółdzielczych. Osiągni&­
wszysc.y księgarze p~lscy,_Jak szybk~. wy~z~r- niespełna roku budującej się nowej Polski my również jednolicie instruowany od góry, 
,lały st? nakłady . • .H~s~oru Ch}opówMł!iwię o- ilość czynnych spółdzielni księgarskich ~zro- oraz społecznie kontrolowany od dołu apa-: 
.iliowsk1ego, Pam1ętnµt1 Chł?J>0k":'• " k ~ l?r sła do liczby 200-tu. Zatwierdzona na sierp- rat rQzprowadzenia książek, i innych dóbr· 
kolenie .chlopó\y" .r.. C~ałasms ie%0

• sią~ i niowym (w r. 19'15) Zjeździe Księgarstwa kulturalnych. Zrozumiałą jest rzeczą, że wie! 
Jana Wiktora itd., Jakie ce~y .osią1al~t1.1 y· Spółdzielczego . tzw. st111;ktura ksi~garstw:i- t}_'le będzie miała nań wpływu, ile ~niesie ·do 
kwa.ryczne egzemplai:ze. ksiąze~ . ra uJące spółdzielczego - ustała, ze na tereme conaJ- mego własnej siły, młodego dynamizmu i no­
o społecznych, zagadme~iach wsi, l'.1~ trudno mniej każdego powiatu winna być zorganizo- wych warto§ci kulturalnych, których Polska 
było wyszukac Orkana ~t~. Całkowicie ł zaha- wana księgarnia spółdzielcza, obejmująca nie miała jeszcze okazji ujrzeć. Gdy zaś zo. 
mowany jawny ry.ch oswiatowy,. 81?0 eczny swą działalnością cały powiat (ewn .. rJ!jon). stanie uruchomiońa jakaś Centrala Wydaw~ 
i polityczny na wsi poszedł w podzi~f1 ~· ?bok Członkami tej . sPółdzielni winni być wszelkie nicza tej sieci księgarń spółdzielczych, gdy 
tego cały akt~ sp?łecz~y. wsi i:zuci się . awą organizacje zawodowe; gospodarcze, samo- w niej politykę wydawniczą dyktować będ11. 
w kierunku spol?z1elczo~c1 spozy~có'ł'.', Je~y- rzadowe itp. mające między innyn1i na celu masy pracujące w całym i szczerym tego sio- . 
nej oopuszczoneJ na ~si przez meorientuJą· róWnież działalność kulturalną, dalej stowa.. wa znaczeniu zamkniemy ten wytęskniony· 
cego się barbarzyńskiego 0 k?pjnta . o~gan.1• rzyszeiiia sp6łdzielcze wszelkich typów, oraz przez naszych wielkich społeczników, zloty· 
zacji społeczno •. gospodar~zeJ. nne m en~J~ pracownicy oświaty i kultury, jak nauczy. pierścień nierozwiązalego dotąd problemu 
miał Qkupant„ mi:ą tr6śc społecz!1ą ~t a ciele oś~iatowcy, artyści, literaci itp. kSiążki we wszystkich jej trzech etapach1 ~ 
spóldzi~lc~ośc1 .. ap~zywc W na k wsi tka_ yw, S~łdzielnie księgarskie maj!ł na celu za- produkcji, rozprowad~enia i czytelnictwa. 
szczegoln~e w1cio\Vl'. z. IJocząt, ul se hl, )o 11pokojenie potrzeb kulturalnych swych człon- Te trzy etapy bowiem - bęq " sobą OJ'o 

tym tysiąc~ podręc~mko~.b~~iCo :y~ ·nsz~~ ków, przez dostarczenie im _przede wszystkim ganicznie Y' jedno związane. 
;~::zn:~~~Śi~z:r:;:ur~ziesiią;~;ety.sięc} ~~- książek oraz wszelkiego słowa drukowanego, STANISLAW MALAWSKI 

. ; 

,/ 

,,Ożywcze Krynice'' 
'10Wa kslą.tka Jana -Wiktora _ . 

dręczników s.zkolnych s~!o .przez spoldz~e!cze 
składnice materiałów p1smienych dawm~Jsze 
i późniejsze ... księgarnie spółdzielcze. Nie ?d 
rzeczy bęO.zie zwrócić uwagę na fakt, ze 
w końcu 1943 roku członkami tychże składnic 

· było ponad 2 tysiące wiejskich spółdzielni 
spożywców, obok 4 tysiące nauczycielstV(a 
przeważnie .wi~js~i~go? biorącego t&k żywy 
lldział w tajnej oswiac1e. Nakładem książnicy-Atlas ukazała stę rownicę spraw, jak z wiosną chwyta czepigi 
Może nadejdzie taki moment, że znajdziemy książka Jana Wiktora pt. „Krynice" z któ- pługa, i pójdzie bruzdami· ku porankowi. ku-

:rochę czasu, by dok~adn~e zliczyć, ~apro:'a; rej podajemy fragment: 
1

1 słońcu, wyłaniającemu się z pomroki wieko-. 
lzone komplety i poJedyncze ~siązk~, .o~isac we1·. Słońce przyorze skibami czarneJ· ziemi; 
łro'gi i sposoby rozpr?wadzema, ksiąz~1 - l k b 
ez as u niewoli... Naraz ie czasu me ataJe, b<? - Dzisiejsza Po s a ~z. warstw. P,ra~u- ' aby świetliste kłosy wyrosły na ~hleb ku ra-. 
wokoło zgliszcza i gruzy, bo między inpymi jących to organizm bez krwi. A w1es 1.est , dości wspólnej wszystkich. Nie ten dąwny,' 
interes kultury narodowej woła 0 odbudowę głównym zbiornikiem tych sił, olbrzymich · pańszczyźniany, skurczony w pokłonie przed 
polskiej książki tak bezwzglQdnie ni~za-zonej możliW-Ości, toteż o ten zbiornik wszyscy możnym, ale z głową podniesioną wkracza 
przez okupanta. Nie ma chyba drug\ego na- ł . 
rodu na świecie, którego by słowo drukowane muszą dbać w imi~ wielkości i prźysz ości 1 

na łan polski. Poczucie swojej wartości oba.­
było tak wyniszczone j:i.k nasze„. naszej. Wspólnymi wysiłkami wytworzymy wiązków, duma rodowa, swiadoma woła 

Dziś„. wieŚ musi wziąć udział w odbudowie takie warunki, aby warstwa Judowa dała o czynu - to jego skuteczna broń. ·Zadanie 
i rozwoju księgarstwa polskiego, wyniszczo- ile możności, jak najwięcej Polsce, i W mo- przed warstwą ludową, - jako dominująelł 
nego wojną, przyn~jmn.iej w pr~c .• w st?sunku zole swoich zdolności przyczyniła się do częścią narodu, ogromne, dlatego nieustan-
do stanu przedwoJennego. I w1es udział ten I . . z d . ·d b ! , , • , 
bierze. Tempo odbudowy należy jeno wzmóc . stworzema potęgi. a ame tru ne, 0 o- j me musi pQmnazac przyrodzone zdolności. 
i przyśpieszyć: W obecnej. d~bie or~anizującej ' wiązki ciężkie. Chłop, żądn:r ~zynu.' wstę- Strumienie miłości przepłynęły przez ser­
się gospodarki społecznej m e będziemy _ wra- 1 puje w · progi Rzeczypospolite]. Bierze W ce wsi w dniach cierpień, ucisku, sromoty i 

, . I siebie cele narodu, wielkość O~czyzny. N!e stały się miłością Ojczyzny zwycięskiej. 
z powodu niep~ewidzianych tnidnoścl da się odtrącić ani .adsu~ąć, m~ przelęknie j Słyszę jak w bramy tej zwycięskiej Oj. 

technicznych. spowodowanych przenie- się gróźb, klątw. C1osam1 .bu?tow roz~ala czyzny bije twardy łoskot kroków zbliżają­
sieniem lłedakcji do Warszawy, musie- zapory zbudowane przez. wie~1, ~~~~~za1,ącc: cego się chłopa i jego mocne wołanie: 
liśmy zmienić format pisma. Wszystkie wieś ~d Polski, aby. wmknąc ! JeJ zyci~ 11 _ IDZIEMYI 
wynikłe stąd usterki postaramy się przy stać su~ pulsem krwi mocno b11ącym, tw~r- . • 
następnych numerach U!lunąć. czym. W twarde, żylaste garście chwyt.i kie- Z pamiętnika. 16.IV.1943 . 
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